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Zakaz rozruchów antyżydowskich
Zapesimiź usyd! uste j t ó f  jęws

Berlin. "Wystąpienia antyżydo ws 
kie objęły w dniu dzisiejszym cała 
Rzeszę, przybierając fermy dotąd w 
Niemczech nie spotykane. W e wszy 
iśtkich miastach płoną synagogi. Uli* 
cami przeciągają szturmowcy w ubta 
ni; ch cywilnych demolując, paląc i 
~~Mąc urządzenia sklepów żydów* 
sklch.

Rzeczą charakterystyczną dla obec 
nastrojów w  Niemczech jest 

fakt, że ludność nie bierze udziału w 
'w-ruchach. Przed demolowanymi 
sklepami zbieraią sie tłumy publicz* 
ności przypatrując się w ponurym 
v Tężeniu robocie bojówek.

Straszliwej niszczycielskiej rcbo*

cie położyła dopiero kres odezwa 
■In. Goebbelsa, wydana po meprzer 
anycjp kilkudniowych rozruchach, 

która wzywa do spokoju, zapowiada 
-c nowe ustawy antyżydowsk e. 

Zwraca uwagę, iż hasło do wysta*

ień dala prasa niemiecka.
Wczorajszy „Angriff“ pisa! np.-. 

„Za mord dokonany na osobie von 
Ratha odpowiada całe żydowstwo. 
Każdy Żyd musi za to zapłacić bez 

ydania specjalnych zleceń..."

..i tom skie ctho
Zurych filc) Donoszą z Rzymu, 

że dziś ukazaro się rozporządzenie 
•konawcze do uchwal rasistows* 

kich Wielkiej Rady Faszystowskiej. 
Uchwały te, przeciw którym :ak wia 
tomo zaprotestował oficjalnie W aty

Kolonie czy... Europa k̂ chciiiiiu
Londyn, (m ) Tuto,sze kola polu  

tyczne zastanawiając się nad żądania 
mi kolonialnymi Trzeciej Rzeszy do 
chodzą do przekonania, że stanowią 
one narazie tylko przedmiot targu ce 
lem wywarcia nacisku na Anglię i 
Francję w kierunku pozostaw.'enia 
Niemcom wolnej reki na wschodzie 
Europy.

Niemcy — pisze korespondent ker 
liński „TimesaM — potrzebują znacz 
nie bardziei olbrzymich terenów* Ro* 
sji, niż kolonii w Afryce. N a podsta.
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wie oficjalnych enuncjacji niemiec* 
kich stwierdza korespondent londyń 
ckiego dziennika, że Niemcy dążą w 
taki lub inny sposób do rozciągnie* 
cia swych wolywów gospodarczych 
na Rosję sowiecką, która stanowiłaby 
dla przemysłu niemieckiego olbrzy* 
tni rynek zb /tu  oraz źródło surow* 
•jów. Partyjne koki niemieckie rozwa 
a ja możliwości zbrojnej interwencji 
a t erenie Snczietów. Pierwszym kro 

'dem w tvm kierunku ma być pow = 
■t ’rJe „W ielkiej Ukrainy".

Otóż żądania kolonialne Rzeszy, 
zagrażaj ?ce angielskiemu i francus* 
hiemu stanowi posiadania maia być 
'rodkiem  presji na te państwa. Za ce 
nę rezygnacji z kolonii — wolna re* 

z w Europie wschodniej.
Paryż. „Paris Soir“ zamieszcza ar* 

ykul b. ministra spraw zagr. Delbos 
"■'ćrv występuje przeciw tendencjom 
do usunięcia się Francji z polityki 
'mropejsldej. Rzekomi realiści którzy 
rdza, że przy takiej polityce francu 
' rei iei kolonie mogłyby się rozwi* 

i*ć spokojnie, są naigorszymi utopi* 
ątjm i.

Rozstrzygnięcie w spra 
-vio kolonii Ifcży na terenie europejs* 
kim ustąpić z terenu europejskiego

kan, postanawiają m. in. co następu* 
je:

Zakazane jest małżeństwo aryjczy 
ków z osobami rasy niearyjski, i Oj 

lec rasy żydowskiej może być Po~bz 
-nony praw ojcowskich wobec dzie* 

wyznających inną religię.
Żydzi nie mogą być właścicielami 

i posiadaczami, przedsiębiorstw, maja 
cych znaczenie dla obrany państwa 
,raz przedsiębiorstw wszelkiego ro* 
Izaiu'zatrudniających sto lub więcei 
*ób. Nie mogą oni również kiero* 

■Tać tymi przedsiębiorstwami. Nie 
ogą być właścicielami terenów o 
artości przekraczałącei 5.000 lirów. 

Nie mogą być właścicielami domów 
tórych łączna wartość ustalona 
rzez władze podatkowe przekracza 
? 000 lirów.

| Żydzi nie mogą byc zatrudnieni w 
państwowej administracji cywilnej i 

•cóskowei, w stronnictwie faszysto* 
vskim i organizacjach odeń zależnych 
•,v instytucjach s amorząd0wych, do= 

oczynnych, przedsiębiorstwach mu
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nicypalnych, bankach o znaczemu o= 
-ólno —■ narodowym, w prywatnych 
przedsiębiorstwach asekuracyjnych 

t. d.
Z ograniczeń tych mogą być zwoi* 

żeni przez ministra spraw wewnętrz 
-cH członkowie rodzin osób poleg 
Tch, rannych lub odznaczonych w 
•omie światowej, libijskiej, abisyń* 

dtiej i hiszpańskiej, lub też należą* 
da do partii faszystowskiej od ro* 
a 1924.
7.vdom nie wolno służyć w wo>s* 

ku ani podczas nokom ani wojny. 
Niń wolno im kształcić się w szko* 
ach {tgóteyoh, powstaną w tvm celu 
' of'iaIne szkoły żydowskie. Urnwer 
ytety będą mogli ukończyć jedynie 
-U i zagraniczni, którzy rozpoczęli
-.4ta-

UMk rtorfia utREiftiss dla fioasEftlia
W yniki wyborów wykazuj a pew­

ne przesunięcie na korzyść republi* 
.'nów. Tłumaczą to w kołach nowo 
-■-skiah działalnością zakonspirowa* 

gangsterskiej organizacji „ lam a  
’ H all“, wybitnie nie popularnej, 

'tó ra  występując w imieniu i w rze* 
kornym interesie partii demokratvcz* 

; zaszkodziła jej mocno w opmii 
iblicznej.

"amany Hall** która powstała w
„i..iresie kiedy partia demokratyczna , 

jot wyrzec się utrzymania kolonii, nie reprezentowała leszcze idei pos*

:i*U

powej i demokratyczne? miała w 
swvch szeregach rzeczywiści-* szereg 
przywódców tej tej partii związa* 
nych z wielkim kapitałem. Dziś orga 

izacja ta władając olbrzymimi środ 
umi i wspaniałą organizacja, wysfę 

iuje wciąż jako „demokratyczna" u* 
siłując w ramach partii przeszkodzić 
Rooseveltowi w iego dziele reformy.

W ynik wyborów stanowi — po* 
władają w N . Jorku — dla partii de 
mokratyczne? ostrzeżenie. Partia bę 
dzie musiała odciąć zdecydowanie 
wszelką antydemokratyczna narośl.

""" i i

Demokratyczny Kraków da w dniu 18  g r u d n t a ^ u r j  odpowiedź

głosując na wspólną listą DEMOKRACJI



W d fttdilirta rocznice
KRAKOWSKI KURIER PORANNY

Oto jest odpowiedź — panowie 
monopoliści na patriotyzm i Polskę, 
pomniejszyciele obywatelskiego po* 
czucia społeczeństwa —| oto <xłpo* 
wiedź dana w dniu dzisiejszym: rado 
śrie, goiąco i wiernie bijące serca mi 
■:onów w tę dwudriestą rocznicę na* 
.ie j niepodległości.

Malkontenci obecnej polskiej rze* 
rzvwistości, entuzjaści i bojownicy 
innego, bo demokratycznego oblicza 
Ł aiu . obywatele, masy obywateli od 
dal one od współrządzenia i współ* 
odpowiedzialności za losy par stwa 
-T- wszyscy oni, całe społeczeństwo 
■ '  ie dziś jednym uczuciem, uczuciem 
głębokiego, integralnego związku z 
ojczyzną.

T o i cóż, że nie jest ona taką jaką 
wymarzył w okopach karpackich mło 
!y chłopak ze Strzelców i Legionow,
- nie podobna do wizji z roku dwu 

dziestego, wyśnionej przez chłopa na 
szańcach W arszawy. Ale jest Polska, 
iest Polska nepodlegia! I i :st Pois* 
ko. którą zmienić i przeobrazić na 

—fałt wizii z owych lat odległych, 
na kształt demokratyczny, mocen jest

' w mej mieszkający
A lbow iem  n u rt patrio tyczny  p łyną 

• y  sercami i tętnicam i polslciego spo 
łeezeństw a n igdy  me przes. ii być 
NT 7RTEM DEM OK R ATY c .ZNYM 
N U RTEM  LU D O W Y M .

kagtiumy' getowe I i»ajmTare

Nie ma potrzeby rozwodzić rie nad 
rolą, aka w odzyskaniu niepodleg* 
łośc odegrał lud polski, walczącv pod 
sztandarami demokracji Jeśli Polska 
przedrozbiorowa upadła, gdy na czas 
pie umiała się stać demokratyczną, je 
śh upadły bohaterskie powstania, 
gdv tlie umiały pociągnąć za sobą lu 
du — to  zwyciężyć musiaia dwadzie 
r~ i a lat temu sprawa polska dlatego 
erzede wszystkim. 2e stała się syno* 
nimem demokracji, synonimem ludo 
wej wolności, że lud ujął ja w sw oi; 
ręce.

I też manitest pierwszego rządu 
Rzeczvpospołrtej wydany w Lublinie 
był odbiciem tego stanu rzeczy. Ma* 
111 fest lubelski formułuje program 
Polski jako program DEMOKRA* 
TY CZN Y , na szlakach demokraci i 
widzi wspaniałą, rozwojową przysz* 
łość kraju i społeczeństwa.

* • •
Jak dojść mogło do tego, jak wy* 

tłumaczyć, ze zrodzone w potężnym 
ludowym zrywie wolności młode par 

>wo, odeszło zwolna od ideałów, ia 
lae kolebce jego przyświecały? Jak 
się to stało, że idu demokratyczna u 
nas, w Polsce, która przez wiek była 
w Europie synonimem demokracji, 
■-tała się tęsknotą i pragruenicm mi* 
bonów, miast żywym być i kwitną* 
c m ciałem?

Bolesne — ale |akze pouczające — 
karty naszej historii trzebaby odwra 
eać. Trzebaby wodzić palcem po po* 
szczególnych punktach programu Iu* 
bełskiego — i wsicazywać, co niespeł 
''one zostało Trzebaby mówić o za 

wiedzionych na skutek tego nadzie* 
jadł, o rozczarowaniach. Nie wyko*

WĘZ* : I

•  • •

nano programu demokracji, nie zdo* 
byto się na decyzję złamania oporu 
tych ciemnych sił reakcji, które reali 
cacji tego pograniu stanęły na prze* 
szkodzie. Zamiast -walczyć, cofano

Cć ;. innego, jak ten brak konsek* 
wencii, decyzji u demokratów umoz 
liwil wrogom demokracji sianie w 
społeczeństw ie cłefetystyc_nei leger* 
dy o „słabosd demokracji i jej me* 
zdolności do czynu"? Jak gdyby de 
mokracja nie potrafiła wyłonić z sie* 
bie autorytatywnych i silnych rzą* 
'ów! Jak gdyby cechą demokracji 
musiała być rzeczywiście słabość, a 
nie SIŁA, twarda konsekwentna 
siła, dr-ałająca w interesie społeczen 
-twa i w onarciu o jego zaufanie!

,,Sanavlt‘‘ produkuje v#d v mineralne synt. 
W SYFONACH i BUTELKACH. Zalecane 
3 ? przez lekarzy. Do nabycia w aptekach 
fSs:-.- drogeriach.

Cóż — trzebaby wskazywać dalej 
na brak jedności, na rozbicie w ów* 
czesnym obozie demokracji. Zamiast 
zwarciem poszczególnych odoziarów 
udziesięciokrotnić siły demokracji., 
zamiast zamienić się w karną, prowa 
''zona wspólnym celem kolumnę, ma 
szerującą żelaznym krokiem ku de* 
mokratyzacj kraju — mieliśmy stan 
jakże od tego daleki. Co innego, jak 
nie taki stan rzeczy pozwolił przeciw 
ukom demokracji atakować „partyj 
nictwo", „dezorganizację" i tym po* 
Cbne „nieodrodne" cechy dtmokra 

cji!
•  • . •

Bolesne karty przeszłości lue siu* 
żą rozdrapywaniu ran. Bolesne karty 
przeszłości stanowią bezcenn doś 
wiadczenie i naukę ra  przyszłość. 
Społeczeństwo polskie potrafi do* 
świadczenia te rozgryźć i przyswoić 
sobie.

•  m •

Lata późniejsze, lata przeobrażeń 
iorm ustrój o wy cli i -aacjalnych w Pol 
sce w kierunku odwrotnym od zamie

K a w i a r n i a  L a n c i n g - B a r

„K A K A D U 4
Kraków, ul. Grodzka 4Ł I. p.
W soboty niedziele 1 święta o god i. 6 w.
= a  FIYE o CLOCK —

-zeń rządu lubelskiego — były jed* 
nocześnie latami rozrastającej się, jak. 
ugdv dotąd, świadomości oby-wate* 
Iskiej społeczeństwa. W szystko to 
co czyniono w kierunku „odpolity. 
cziiienia" obywatela działało gwałtu 
wnie jak drożdże — ale w kierunku 
biegunowo przeciwnym. Zdarzenia* 
mi, bolączkami, realną oceną rzeczy* 
wistości narastała w ausry społeczeń 
sty. a powrotna fala demokiatyzmu. 
"Ł/ł o to zrozunuałe i nie trudne ćm 
przewidzenia. Społeczeństwo polski* 
społeczeństwo o takich jak nasze ns 
dyęiach, nigdv demokratycznym w 
zasadzie być N IE PRZESTAŁO.

Dziś wołanie o demokrację stałe 
de powszechnym wołaniem całei lud 
-ości. I jak we wszystkich chwilach 
przełomowych Polski, jak zawsze, 
interesy ludu zlały się w jeiiiio z it»* 
teresami kraju. Dzcs przyszłość kia* 
iu, iego rozw ój, jego siła leży w DE 
M OKRACJI.

Henryk Werner

1918-1938
Daty, która mówią

1*1S
S I. Prezydent w Ilsum proklamuje w 

13*tym punkcie pokoju odt udoi -ę niepodle* 
głego j zjednoczonego Państwa Polskiego z 
dostępem do motza  

7. X . Proklamowanie Polski Niepodle* 
głej przez Radę Regencyjną

7. XI. Powstanie Rządu Ludowego Igna* 
ccgo D aszyńskiego w  Lublinie

28. XI. Dekret o  ordynacji wyborczej i 
wyborach do Seimu Ustawodawczegi

1919
10. II Otwarcie Sejmu Ustawodawczego
28. VI. Podpisanie Traktatu W ersalskiego
18. VIII. Pierwsze powstanie śląskie.

1920
19. III. N aczelny W ódz Józet Piłsudski 

Pierwszym Mars.--tikiem Polski
24, VII. Powołanie Rządu Obrony Naro 

dowej pod Drzew, W itosa i I. Daszyńskiego
15. VIII. Bitwa z bolszewikami pod War 

~zawą
1921

19. II. Podpisarre przemierza polsko — 
francuskiego

17, III. Uchwalenie Konstytucji
20. III. Plebiscyt na Górnym Śląsku

1922
5. XI. W ybory dc pierwszego Sejmu 

zw ykłego
16. XII. Zabójstwo Prezydenta G. Naru* 

towicza przez Eligiusza Niehiadom skiege.
1923

16. III. Uznanie granic wschodnich P ol, 
siei przez m ocarstwa.

6. XI. Zajścia krakowskie podczas straj* 
ku powszechnego ogłoszonego przez PPS

1924
U . III. Uchwalenie przez sejm budowy  

portu w Gdyni
14. IV. Retorma walutowa: ustanowienie 

złot»go polskiego
1925

10 II. Konkordat z Watykanem  
14. XI. Oświadczenie w sprawie armii zło  

żone przez Marsz. J. Piłsudskiego Prezydcn  
♦owi Rzplitej

28. XII. Ustawa o wykonaniu reformy 
rolnej.

1996
12. V  Prsawcót majowy
1. VI. P*-of. Ignac* Mościcki Prezydentem  

Rzplitej
6. VIIŁ Ustanowienie Generałach* Łtts= 

pektnrato S ił Zbrojnych
27, VIII, Marszałek Piłsudsri General 

nym Inspektorem Sił Zbrojnych,
1921

13. IX. Uzyskujemy pos czkę amerykan* 
ską. Stabilizacja zloteg0

7. XII Rada Ligi N arodów  rozważa spra 
wę polsko — litewską.

1928
4. III. W ybory do Sejmu 
27. XII Podpisanie w Paryżu paktu Rei* 

loga
1929

9 II. Polska, Sow iety, Rumunia, Łetwa, Es 
tonią podpisują protokół o  natychmia&io* 
wym v prowadzeniu w  życei paktu K elloga  

26. VI. Rozprawa przed Trybunałem Sta*
nu przeciwko ministrowi skarbu G. Czecho*

\ .WjCZO-Wl

30 X. Wkr >czenie o i cerów do Sejmu, 
Marszałek Sejmu Ignacy Daszyński odma:

1.- ot warcia sesji z powodu obecności 
gmachu sejmu oticerów.

I93u
29. VI. Kongres stronn.ctw lewicy j cen* 

trum („Centrolewu") w Krakowie
29. VIII. Rozwiązanie Sejmu i Senatu
16. XI. W ybory do Sejmu, zwane „brze= 

skjmi. BBWR zdobywa większość.
1931

17. IX. Memorandum poiskie do mo* 
carstw w sprawie rozbrojenia moralnego.

1932
25. VII. PoJpibame polsko — sowieckie* 

go paktu nieagresji
2. XI Płk. Józef Beck obeimuje kierów* 

nictwo Dolityki zagranicznej Polski
1933

30. I. A dolf Hitler kanclerzem Rzeszy Nie* 
imeckie-'

6. IX Rozpisanie Pożyczki Naród jwej.
1934

26 I. Polsko — niemiecki pakt nieagresji

23 III. Uchwalenie nowej konstyiucji 
12. V  Zgon Marsz, józet*  Piłsudsrfitgi
8. VU. N ow a ordynacja wyborcza d»  

Sejmu 5 Senatu 
10. VII. Rozwiązanie Sejmu i  Senatu
8. IX W ybory do Sejmu na podstaw** 

nowej ordynacji wyborczej, Stronnictw» •* 
pozycji wstrzymały się od udziału w j łosc 
v/aniu

3U. X. likw idacja BBWR

1936
3.1. Ogłoszenie ustawy o amnestii 
23. III Strajk powszechny w Krakowie 

i  krwawe zajścia
24. V . Zjazd Legionistów. Gen. śm igły = 
R ydz nawołuje do konsolidacji N arodu

29. VII. N ow osielce... N ow osielc, 1 
10. XI. Gen, E. Śmighr — Rydz MatszkU 

k,etn Polski
20. XII. Z /radów  przechodzi w rece poi* 

skie
1937

5. I. Sejm uchwala pożyczkę trancuską
21. II. PIk. Adam Xoc ogłasza deklarację 

. ideow o — polityczną
1. III. Powstaje O. Z. N .
18. IV. Zajścia chłopskie w Racławicach 
23. VI. Zatarg między rządem a me ropo  

litą krakowskim ks. A . Sapieohą
16. VIII. W ybuch strajku cnłopsn.ego  
25. VIII. Zakończenie strajku chłopskim  

go-
12. X Rozpoczęcie prac w Centralnym  

Okręgu Przemysłowym
13. XI. Audiencja przcustawicieli PPS t 

Klas. Zw. Zaw. u Prezydenta Rzplitej.

1938
12. VI Narada działaczy demokratyez* 

nych w e Lwowie. Utworzenie Stronnictwo 
Demokrat /cznego

13. IX. Rozwiązanie Sejmu i Senatu
1. X. PrzyŁ*czenit śląska Zaolzańsk.ego
6. XI. Wybory do Sejmu. Stronnictwa o*
• vcji wstrzymały się od udziału w wybo, 

rach
...? Uchwalenie nowej, demokratycznej 

ordynacji wyborczej.



KRAKOW SKI K URIER TO RA N N Y S

Niepodległość i
Niełatwy jest dzień, w którym 

święcić nam przychodzi dwudziesto® 
lecie Niepodległości naszej ojczyzny 
Nie larwo jest piersią szeroka i peł­
ną głęboko powietrza zaczerpnąć, po 
wietrzą, które zdawałoby się do cna 
pozbawione zostało ozvwczvrh 
tchnien, potężnych walk, budujących 
Niepodległość. Przetasowane zostały 
i w tył gdzieś mroczny zepchnięte 
tamte ideały, znaczące sobie jako cci 
jako konieczny i jedyny krts walki, 
wolność i równość zupełną wszech® 
stronną.

A  naw tł rozmnożyły się ni.sk’e u® 
siłowania karłów, którzy — iak daw 
nie. dojrzeli w stolicach carskich je* 
dyna ostoję narodu polskiego, jak 
wyczekiwanie w  przedpokojach prze 
ciwstawiaL wyzwoleńczym walkom 
proletariatu i legionów polskich, — 
tak dziś chcieliby znowu brudna swą 
dłonią nakryć tamte, tak zacięcie 
zwalczane przez siebie ideały, znic* 
prawić je i unicestwić.

I trudno jest mówić o naszych cza 
sach dziś z radością i entuzjazmem, 
gdy ci, co wyzwolenie zdobywali — 
mają odblaski jeno wolności. Nie go

spodarzarrr ale gospodarowanymi 
staii się.

Jakgdyby jednak mało było. jak® 
gdyby' historia i naga jej prawda za® 
wadą stały i złymi, szkodliwym Przy 
pomnieniem. uznano za konieczne 
szcze i z jej płomiennych wezwań i 
wskazań wydziedziczyć wydriedziczo 
tych, naukę z niej piynącą odebrać 
bojownikom wyzwolenia robotn;* 
kom i chłopom.

I oto rozpoczęło się pomniejszanie 
i rozdrabnianie rewolucyjnego pory® 
wu zdobywców wolności, demo kr i* 
tów polskich. Oto wielki akt walk 
robotnika i chłopa przypisywano za 
ługom jednostek i grup, grup szła® 

checkich. Oto usiłuje się zadławić i 
v fałszach zakłamania zniweczyć pa® 
mięć. że nie co innego ,a tylko pos 
tulaty wyzwolenia gospodarczego i 
ocialnego ludu Polski dały mu moc 
wole walki, stały się konieczna pod 

waliną zmagań r  .podległościowych
Po właśnie od pod.ęcia tvrh  zma® 

W i przez lud, od związania iego in 
teresów' z uzyskaniem wolności pań® 
stwowei. zależało ostateczne zwyc:ę® 
stwo. Nie mogła uratować Polsl 
Konstytucja 3*go Maj*, gdyż — jak

•mm\M ii 'nm̂finr-i t'i„Demokracja 
podległość i

dała Lam lie  
tylko demokr&

(<a ja utrzyma
W  XX-tą rocznicę odzyskania niepodległe państwowości, 

Stronnictwo Demokratyczne w Krakowie wydało odezwę wzy­
wającą do udziału we wspólnej manifestacji demokratycznej w 
dn. 13 listopada na Kynku Krakowskim.

O B Y W A T E L E !
Nadeszło Dwudziestolecie O dzyskania Niepodległuśei, wywalczo- 

aej krwią, męką i pracą pokoleń Polaków.
Święcimy tę rocznicę pełni radości, iż wbrew niewierze i wszela­

kiej małości Ojczyzna nasza odrodziła się państw ow o i uzyskała w 
śwlecie należne Jej miejsce.

Ale pomni odpowiedzialności dziejowej, iaka ciąży na naszym 
pokoleniu, pojmując poważnie i głęboko nasz obowiązek wobec Pań­
stw a i potomności, wiemy, iż po wywalczeniu Państw a trzeba z wiarą 
głęboką budować w Polsce sprawiedliwość i dem okrację.

W raz z całym światem pracy fizycznej i um ysłow ej stajem y pod 
sztandaram i demokracji, albowiem z idei dem okracji i postępu społecz­
nego zrodziły się wszystkie ruchy wyzwoleńcze Polski. W  obliczu fa- 
szyzacji świata przypominamy :

D e m o k ra c ja  da ła  nam N ’epndleg łość  i tylko 
dem okrac ja  ją  ut rzyma.

Inteligent pracujący, który wespół z robotnikiem i chłopem na 
wszystkich frontach wojennych św iata wznosił gmach Nowej Polski, 
razem w wysiłku mózgów i mięsni budował rzeczywistość w Polsce 
Ddrodzonej, kroczy ram ę przy ramieniu, aby budzić ducha Wolności, 
wskazywać lepsze Jutro Jak wbrew wszystkiem u tvraża przemoc 
upadła, a Polska pow stała, tak: dzisiaj ponad faszyzmem i totalizmy.

wznieść  się musi idea wolności  i demokracii .  
W zyw am y w szystk ich  ludzi pracy, całą intePgencję pra­
cującą, nauczycieli, u r z ę d n ^ ó w  i pracow ników  sam orzą­
dowych, w zyw am y N iep od leg łośc iow ców  i cała  m yślącą  
młodzież do udziału 

we wspólnej  manifestacj i  demokra tyczne j  w 20 - tą  rocznicę

osw obodz en ia  Polski
Dnia 13 listopada J1938 r. o gndz. 11 te j na Rynku Krakowsk.m,

W razie niepogody AKAMED1A w Sali S tarego T eatru  o godz. 10 tej.
Niechaj nie zabraknie nikt go, dla którego Niepodległość i Demo­

kracje. nie jest szyldem, ale tieśc ;ą życia.
Niech Żyje P o lska  D e m o k i a t y c z n a !

fuj-
S tronnic two D em okra tyczne  

O kręg Krakowski

zrozum iał to d obrze  już W alerian  Ł.u 
Kasiński — zapom niała ona o  n ap  
szerszych m asach, a jeśli zabierała o 

"h głos, to  krzyw dziła  je. m e da® 
vała im  lepszych na ju tro  p erspek ­

tyw', zatw ierdzając niew olę w łościan, 
zatw ierdzając n ierów ność stanow y i 
•.vyznaniowrą. T y m i sam ym i grzecha* 

’ w  istocie rzeczy ciągle jeszcze ob 
ciążony b y ł „m anifest • poianiecki" 
K ościuszki i ta k  sam o uczestnicy p a  

-smn nie po trafi): zakończyć walk 
sw oich zw ycięstw em , nie znalazłszy 
Irogi do lu d u  pracującego, nie zwią® 
rw szv  jego dążeń ze sw oim ’,
Tych zadań podjął się i te zada® 

nia — iako pierwszy etap, jaky wstę 
ną realizację swych postulatów — 
'ykonał ruch szczerze demokratycz® 

>y, który początkami swymi sięgał 
do dawnego założonego jeszcze przez 
Lelewela, „Towarzystwa Demokra® 
ł~ycznego‘ To emisariuszach—demo® 
kratach działających wśród cłiłopów. 
„Proletariatczycy" Mignęli do mas ro 
botniczych. I oto przez długi szereg 
lat szubienica, krew, więzienie i sybe 
ryjskie pus+kov,:a bratać zaczęły set 

: bojownik 5w, bezimiennych chlo® 
"■ów. robotników', inteligentów. I tył 
ko nielicznych Konarskich, Sciegien 
nych, Trauguttów, Kunickich, Szul® 
manów, Baronów, Okrzejow' i M ont 
wiłłów nazwiska zostały uratowane i 
potomności oddane jako symbole me 
czeńsrwa i ofiarności tysięcy tych, któ

rzy życie tracili na rzecz dobra i szczę 
ia ludu całego.
Droga do niepodległości, do wcl® 

ności politycznej, była równoległą, 
była równoznaczną z drogą społecz® 
'ego wyzwolenia świata pracuiacego. 
Dopuścić, ażeby szlaki te zarośnięte 
zostały kłamstwami i fałszem, znaczy 
łoby cofnąć rozwój państwowości poł 
skiei, znaczyłoby przyszłość naszego 
państwa postawić pod znakiem za® 
pytania. Ożyło ono dzięki demokrr® 
tycznemu ruchów, ludzi pracy i !stnię 
że 'ego z tym ruchem jest jak naj® 

bardziej, najściślej związane.
W arto o tym przypomnieć i mus 

e  o tym pamiętać w dzień Niepod* 
egłości.

Adam Iglichi

ftióH łsii:ystcw s>ii
w  C z e c h o s ł o w a c j i  p t d d e i a s i  g ł o w ę

Praga. O d kilku dni rozgorzała na 
wielką skałę zakrojona kampania par 
tii agrarnej i skrajnej prawicy prze® 
ciwko Beneszowi i byłym współpra 
cownikom |ego oraz przyjaciół .m po 
litycznymi. Kampania ta, która jedno 
cześnie występuje z żądaniem reha® 
tinracji skompromitowanego swego 
czasu gen Gaydy, przybiera w ostat 
nich dniach na sile i wzmaga się tym 
wiecej, im bliżej do wyborów prezy 
denta i ostatecznego zjednoczenia 
stronnictwo

Kampan.a zaczęła się nie bezpośre 
in io  po decyzji monachijskiei, lecz 
dopiero w kilka tygodni późniei, zo 
s ta l . więc niewątpliwie świadomie 
zorganizowana, i to nie tylko przez 
czynniki krajowe, które w  naibliż® 
szej przyszłości mają objąć ster wła* 
dzv państwa, lecz również i przez 
izynnik' trzecie w rządach państwa, 
którym zależy na uformowan.u się 
Irugiej republiki czeskiej na wdasną 

modłę Kampania ta, prowadzona 
przez agrariuszy i faszystów znanych 
ze swych sympatii do Trzeciej Rze® 
-y, ma na celu zniszczenie przede 

wszystkim stronnictwa Benesza, t. 
■w. narodowych socjalistów, które 
było najsilniejszym stronnictwrem w

anstwit do chwui usiąp.enia Bene® 
:za i uniemożliw .enia ich wpływów 
/ przyszłe polityce przez zdyskredy 
->wamc w opinii publicznej.

Częściowo dało to już pożądane 
ezultaty: stronnictwro Benesza prze®

siło swe czynności i znajduje się w 
stadium likwidacji. Posłowie tego 
stionnictwa zwolnieni zostali ze 
wych zobowiązań poselskich i, wo 

bec tego, mają wolną rękę. W  częśu 
stronnictwo Benesza pragnie się przy 
bczyć do katolickiego centrum, w 
części do lewicy (byli socjal—demo® 

rad), jednakże do utworzenia wiel 
kiej lewicy wogóle nie przvjdzie, 
~dvż, jak pisze faszystowski „Praski 
List", „silna lewica w nowe repubh 
re przeszkadzałaby lojalnej wsDÓł® 

-acy z naszym wielkim sąsiadem, 
Rzeszą niemiecką. Musza przy jsć nie 
'"lko nowe zupełnie stronnictwa, a 
nie stare partie z przemalowanymi fir

ami, lecz muszą przyiść nowi lu* 
dzie, młoda generacja musi stanąć u 
steru".

Z powyższych uwag „Praskiego Li 
stu" widać, jaki wpływ wwwiera po* 
teżny sąsiad nawet na politykę we® 
wnętrzną nowe, republiki.

P e w  n ą
przed b r u d e m  o c h r o n ą  

M y d ł o

„CH^" z k o ro n ą
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Paryż Mowa kanclerza H itlera 
wzbudziła w Paryżu bardzo różno­
rodne kom entarze. W  kołach, zbli- 
?onych do Quai d’O rsay, przyjęto 
ją wprawdzie z dużymi zastrzeże­
niami, lecz nie mniej uważa się, że 
me wyłącza ona wcale możliwości 
porozumienia.

„Temps", kom entując mowę w 
artykule wstępnym, wyraża rów ­
nież poważne zastrzeżenia, zwłasz­
cza co do ataków  H itlera na oso­
bistości angielskie i }tego pogró­
żek zbrojeniowych. Lecz jednocześ­
nie dziennik zapowiada już w za­
kończeniu, że wkrótce ukazać się 
powinna dekleracja francusko an­
gielska, podobna do tej, k tórą w 
Monachium podpisali Chamberlain 
i H itler. Z przemówienia wnioskuje 
„Tem ps”, że kw estja kolonialna 
nie będzie stanowiła zasadniczo 
przeszkody dla pomyślnego rozwo­
ju  stosunków  francusko-niemieckich.
Optym istyczne są uwagi „Liberte ', 

k tó re  starają się nawet uspraw ied­
liwić ataki Hitlera, wobec angiel­
skich osob istości opozycyjnych, 
dowodząc, że ci mężowie stanu 
również posuwali się często do nie­
dopuszczalnej krytyki niemieckich 
śtosunków  wewnętrznych. Dziennik 
je st pełen otuchy, iż stosunki mię­
dzy Francją i Rzeszą wejdą w krót­
ce w nowy zupełny okres.

Znacznie jednak są glosy prze­
ciwnie, ostrzegające przed oddawa­
niem sie złudzeniu i nawołujące 
do czujności wobec podwójnej gry

Berlin. Wiadomości o 'śmierci oba 
ry zamachu paryskiego oraz o prze* 
biegu śledztwa utrzymują się na Czes­
iowych miejscach dzienników niemie 
ckich. Cała prasa przeciwstawia się 
poglądom szerzonym w niektórych 
odłamach prasy zagramczej, podkre* 
ślającym okoliczności łagodzące, w 
takich i został dokonany zamach.

Ponieważ świat żydowski idantyfi 
kuie się, jak pLze „Voelkischer Be*

M sig rozpoczęło
Ber li n. W  synagodze na Prinz Re* 

genstrasse wybuchł dziś rano pożar. 
Straże pożarne starają się opanować 
ogień i nic dopuścić do przerzucenia 
się na okoliczne budynki.

Przyczyną pożaru było podłożenie 
ognia, jako wvraz oburzenia kół an* 
tyniemieckich z powodu śmierci rad* 
cy legacyinego von Ratka. Równo* 
cześnie na szeregu ulic zostały powy 
bxiane szyby w mieszkaniach ż v Ł y ­
skich.

Prasa w artykułach wstępnych o* 
mawia zamach paryski. „Voełkischcr 
Beobchter" dochodź* do wniosku, że 
zbrodnia paryska torpeduje pokóp ?). 
wypadek Grynszpana nie stanowi 
problemu francusko * niemieckiego, 
lecz ogólnoświatowy. Zadaniem ca* 
lei ludzkości jest dziś uniemożliwię* 
nię powtórzenia się takich wypad* 
ków : zabóistwo Gustlofa i zamach 
'-•aryskl, ~ jSY l^jjj

Nastąpiły również wystąpienia an 
tyżydowskm w Hesji. W ystąpienia 
nie przybrały jeszcze charakteru ma* 
sowego gdyż władze merweckie pra 
pna utrzymać uroczysty charakter ob 
rUodu rocznicy wystąpienia futlerow 
ców w 1923 r. w Monachium Prasa 
- nasyca jednak nastroje antyżydou 
kie.

Niemiec, Surowo krytykuje ostat­
nie wystąpienia H itlera zwłaszcza 
, Journal des D ebates” w artykule 
p. Bernusa. Publicysta tłumacz.}7 
uwagę kanclerza, iż kwestia kolo­
nialna nie jest powodem do wojny, 
w ten sposób, że Rzesza zapewne 
znowu zamierza problem at ten roz­
wiązywać za pomocą samej groźby 
wojny, bez 'potrzeby dobycia oręża.

Warszawa. Państwowy Instytut 
Eksportowy notuje ostanio następu* 
j ące ważniejsze możliwości eksporto 
we: *Lrma francuska interesuje się im 
portem dziczyzny wr stanie bitym. In* 
na tinna francuska poszukuje dla Af 
ryki Równikowej i Zachodniej dos* 
tawców ów gładkich lub fantazyj 
nych. riim a angielska pragnie impor 
tow ić z Polski konfekcję, tkaniny i 
przędzę bawełnianą oraz tkaniny z 
mtucznego iedwabiu. Inna iirma an* 
gielska interesuje się kocami w kolo 
-’e iasno zielonym, jasno niebieskim 
i białym. F:rma kanadyjska nawiąże 
kon akt z polskim- eksporterami ar* 
tykulów włókienniczych, które impoi 
towałaby na warunkach prowizyj* 
nych. Wrresz cie z El. S. .A. wpłynęło 
zainteresowanie jednego z doty chcza

obachter“, ze zbrodniarzem, przeto 
niech nikt nie ma do nas pretensji, 
jeżeli naród niemiecki będzie identy­
fikował również Żydów przbywają* 
cych w Niemczech bez względu na 
rodzaj paszportu, jaki posiadają. 
Strzały, które padły w Paryżu, stwier 
,dza na zakończenie „Voelkischer Beo 
bachter" zostaną pomszczone. Niech 
N a  fi będą tego pewni.

Wzrost bpzrobocia
Warszawa. W1 edług danych na 

zism 1 listopada br. cyfra hezrobot* 
' ” ch poszukujących pracy, zareiestro 
Ayanych przez wojewódzkie biur-t 
u nduszu Pracy w całej PoLce wy* 

uosił.-i 2^2.452. Stanowi to wzrost o 
8.476 bezrobotnych w porównaniu 
ze stanem na 13 października br. W  

orówmaniu z cyfrą bezrobocia przed 
rokiem (na 1 listopada'; spadek wy* 

ćO.502 bezrobotnych.

Dekleracje hitlerowskie są tak nie­
pokojące, że Londyn i Paryż po­
winny uważać je za doniosłą na­
ukę dla siebie,

W  szerszych kołach politycznych 
wyraża się obecnie znowu obawy, 
aby Anglia nie próbow ała zaspo­
koić niemieckich pretensyj kolo- 
niainysh głównie kosztem Francji, 
jej posiadłości i mandatów.

sowych przedstawicielstw przemysłu 
sudeckiego — na polsku obrusy, ser 

rłv, ręczniki itp.

Po pnie pnz. Tercji
A nkara, Z godnie z konsty tucją turecką 

n"ew odr/)czący  zgrom adzenia narodow ego 
A bdu l H alik  Ren da  automatvc-.nirs Delni 
tym czasow o obow iązki prezydenta do  
chwili w-yboru now ego szeta państw a. Zgro 
madzenĆŁ- narodow e zostało  niezw łocznie 
-••oł.ine i już ju tro  należy oczekiwać wy- 

b o ru  now ego szefa państw a t-u-eckiego.
—o. ladzenie narodow e zbierze się w go* 

dżinach porannych  0 g o Jz . ll*ej.
Jako następca Kemala A ta tu rka  jest wy 
n iany  generał Ismet Inounuru  by ły  pre 

-r, k tó ry  nie ibrał udziału  w  życiu pub* 
licznym  od chw ili ustąp ien!a ze stanow iska 
prem iera we w rześniu r. b. Ismet Inocur.u 
bezy la t 58. Był on  w ciągu ostatnich 13 
la t najb liższych w spółpracow nikiem  A tatu r

Byt- w ym ienianie rów nież nazwiska, mar 
rzałka Fevzi C hazm aka, szefa generalnego, 
o raz Fcthi O kya, turecktego am basadora w 
Londynie. W kołach po litycznych tw ierdzą 
jednakże, iż nic zgadzają się oni na post.i* 

'•-nie swej kandydatu ry .

Budżet Japon'i
pod znakieai w ojny

Tokio. Budżet wydatków zwyczai 
nvch Japonii na rok miMiższy wy* 
niesie w okrągłych cyfrach 3 i pól 
miliarda yen, w- czym wydatki na ce 
le wojskowe stanowią 40 proc. 7.a* 
znaczy? przv tętn należy, iż h it wli* 
czono tu nawet kosztów operacji wo 
jeimych, które figurują jako wydatek 
nadzwyczajny w ogromnej kwocie 
4 i pół miliardów yen.

N ow y budżet przewiduje w  związ 
Eu z wielkimi wydatkam. pewna pod 
wyżkę podatkow, co da jednak ty 1* 
ko 315 nuln. yen. Reszte zamierza 
-zad japoński uzyskać drogą „opera 
:ii kredytowych".

Wieści z Polski i świata
W A R SZ A W A , ł- ird u s. Pr* j  uw zalęil

nil po raz pierwszy w statystyce poszuku* 
lacych pracy — terer odzyskanego Zaolzia. 
N a 1 b. m. było  w  Cieszynie Zachodnim  
35.1 zarejestrowanych bezrobotnych, a we 

•ysztacte — 1 280.
PR A G A . \ i  Słowaczyzuie nie nastąpiło 

jeszcze uspokojenie. T. zw gwardia nlfnkcw 
■w wraz z niemieckimi „orderami“ fb  hen 

łclnow cy) niepokoją dalej ludność miast M .
• . w  Bratisławie napadnięto na przechod­

niów  i przeprowadzono rewizję w  domach 
prywatnych u rzekomo podejrzanych poii? 
tycznie osooników . Rząd słowacki przeciw*

w ił się energicznie tym * oczynaniom i za 
w iesił w czynnościach zarówno gwardię 
h’inkow cow , jak i niemieckich „ord.ierów".

RZYM. Min. spraw zagr. Ciano przyjął 
M ś wieczorem w pałacu Chigi Francois 

Pocenta, z  którym odbył godzinną rozm owę.
BUK ARESZT. U rzędowo donoszą, że 

królow i Karolowi towarzyszyć będzie w  po* 
-óży do Londynu prócz w ojew ody M ichr 

ła również minister spraw zagranicznych 
Commen i szereg osób z najbliższego oto* 
czenia króia.

M A R SY LIA . Pogrzeb ofiar katastrofa!* 
'ego pożaru „N ouvelles GałSeres'* odbędzie 
się w przyszły poniedziałek w godzinach 
rannych

W A SZ Y N G T O N . Na jedną z ulic mias 
sta wpadł samolot i rozbił się. D w óch pile 
5w pc niosło śmierć. O d płonącego samolo 
, zapaliły się i uległy zniszczeniti 3 same* 

chody.
C A SA B L A N C A . W miejscowości Be* 

nrhmed. miasteczku o 1-000 ludności nas tą* 
piło oberwanie się chmury. Godzćnna ulewa 
spowodowała tak silne wezbrani* w ody w 
-ifejsccwościcch spadzistych j w  samej do* 

linie, v  której leży miasto, że gwałtownymi 
"i lami został zniesiony szeucg dom ów lud* 
ności tubylczej wraz z całym dobytkiem.

C H O R Z Ó W . N a kopalni „Wanda*Lech“ 
-  N ow ym  Bytomii; nastąpił wczoraj silny 
wstrzą- podziemny, wskutek którego z asy* 
'anycl zostało trzech górników. Jeden z za 
iypan v eh. Michał Pacyna poniósł śmierć, 
;'-aj inni zaś odnieśli ciężkie rany. Wypas 
V k w rd.v'zvł sę w  podziemiach kopalni na  
"'ebol* ości 400 metrów.

L O N D Y N . Jak się dowiaduje agencja 
R eu tei' książę i księżna Gloucester w d.o* 
dze z  Marsylii do Londynu zatrzymają się 
w piątek .v Paryżu, gdzie spotkają się z księ 
stwem W indsoru Spotkanł£ to ma nastąpić

zgodą króla Jerzego.

Wynik wyborów
w St. Zjednoczonych

Londyn. Stan stronnictw  w w yborach 
- 'ryh.ańskicch w edle rezultatów  ogłasz*-* 

(' godz. 2 nad  ranem  jest następują* 
cv: Izba Reprezentantów 7: Dem okraci — 258, 
R epublikanie — 165, partia  postępow a — 2. 
D otąd jeszcze n ' c ustalono  m andatów  10.

Senat: D em okraci — 67, republikan ie  — 
'5, farm erzy labourzyści — 2, partia  postę* 
pow a — 1, niezależni republikanie — 1. N ie 

Lrlonyfch do tąd  m andatów  — 2

CMI

Polityka Chamberlaina bez zmian
I • 4

L ondyn. N a dorocznym  bankiecie, w yda 
nym  przez C .ty  londyńską prem . Chanrber*
• aM wgłosił przem ówienie, pośw iecone po* 
lityce zagranicznej.

Prem ier ograniczył się niem al całkowicie 
do kwestii stosunków  z Niemcami, Francją 
oraz z W iocham i i z w ielkim naciskiem  pod 
kreślił przełom ow y fakt, że w M onachium  
cztery wielkie m ocarstw a usiad ły  przy  stole 
obrad  i osiągnęły porozum ienie co do  roz* 
w iązan a jednego z najtrudniejszych tudzież 
najniebezpieczniejszych zagadnień europej* 
skeh Pozw ala to  żywjilć nadzieję że w przy  
szłości te cztery m ocarstw a będą m ogły 
w spółdziałać mc ty łk a  d la  zapobiegania ke*

tastrofom , lecz i dla bardziej konstruk tyw * 
nych celów/.

Premóer pow tórzy ł cztery p u nk ty  progra 
m u swej polityki, k tóre w sunął po objęciu 
u rzędu  pierw szego m inistra, a m ianow icie;

1 utrzym anie pokoju , 2) uzbro jen ie  A nglii 
do  tego stopnia, by  traktow ana by ła  wszę* 
dzie z należnym  szacunkiem , 3) popieranie 
dob roby tu  narodow ego i 4J prace nad  po* 
-rawą w arunków  życia narodu .

Poza te ogólnikow e definicje celów swe i 
polityki prem ier nie posunął się an o krok, 
natom iast przeczytał raz jeszcze tekst w spół 
nej deklaracji ,ngielsko*niemieckiej, po d p b

sancj przez niego ci kancl. H itlera  w Mona* 
chium mimo że już w debacie parłam netat 
nej zw rócono mu uwagę, iż dek laiacja  tą 
iest ba id zo  chw alebnym  w yrazem  dobrych  
.-..imia.ów, nie stanow i jednak  praktycznego 
orogram u po lityk i zagranicznej.

Prem . C ham berlain  zakończył optym isty 
czną nutą, stw ierdzając, że atm osfera m iędzy 
narodow a rozjaśnia sie i radząc swym słu­
chaczom , by nie m artw ili się k łopo tam ’, któ 
-e mogą n igdy  nie nadejść, lecz p rzystąp ił’ 
do w ypełnienia swy ch zadań, z pc itanowne* 
niem, bv  nadchodzący rok by ł 'epszy  od 
tego, który  dobiega obecnie do  końca.

—O—
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Bmtrylia, Francja i Bnglla
iR‘ eras<il<i sie polskimi wyrobami

Żydzi w Niemczech będą odpowiadać
za zamach paryski
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LlSTOPaD

WAŻNE NUMERY 
r E EFClNlCZNE

Straż ogniowa 122-22 
Zegarynka 98
C e n t Eiiędłrym. 97 
lnlurmlor teief. 137-00
Biuro napr. telef. loO-SO 
Informator kol. 121-08 
Centr. gazowni 152-05 
Centr eiekti. 150-70 
Centr. wodociąg. 121-99 
Pogotowie rat. l l l - U ,

KALENDARZ RZYM. - KATOLICKI
Sobota 5-ciu braci męcz.

Sobota

Teatr
Z TEATRU M. im. J. SŁOW ACKIEGO

Dziś p opo łudn iu  pełna hum oru  kom edia 
'. Kcriwmiowskiegu „Stary m ąż1"* w opraco 
w aniu scenicznym  dyr. K, Frycza z W . No* 
w akow skim  w  roli ty tu łow ej, oraz z W- 

edziałkow ską, S. C zajkow skim , J. W er- 
A cz, K, Fabisiakiein, K. O palińskim  i in.

Ju tro  w sobotę po  cenach zniżonych „Ur 
m ianin z B ejruthu" A . G rzym ały—Siedlec­
kiego w opracow aniu  scenicznym rcż. J. 
K arbowsk iego z K. Fabisiakiem w  roli ty* 
fulowej.

W  niedzielę w ieczorem „B alladyna" J 
T iuw ackiego w inscenizacji dyr. K. Frycza 

i. Jaroszew ską w  ro li tytułow ej.
Plan przedstaw ień: Piątek 11. 11 • popol. 

„Stary m ąż” ; wiecz. "G ałązka rozm arynu"; 
Sobota 12. 11. „O rm ianin z B ejruthu".

Przedsiębiorstwo Robót Źeioetow.

liii. STEFAN POLWsHI
AUTORYZOWANY INŻYNIER CYWILNY 

KONC BUDOWNICZY
K r a k ó w ,  ś w .  J a n a  L. 2.
.1 ^. ;v. [Telefon i00-85

kin
A D R Irs : Zdradziecki w ąwóz 
A PO hO  Flrrisn 
P R O M IE Ń ; R obin H ood

STELLA Skłam ałam

S Z T U K A : M arnotraw na córka.

U C IE C H A  W ięzienie bez krat 
W A N D A ; Paw eł i G aw eł 
> TLA N TIC Lokaj jaśnie pani i Marco 
LOPP M iłość i łzy  kobiety  
Sc a l a  Modelka

Repertuar k i i  radomskich
A P O L L O ;  Ó s m a  żona  S i nobro deg o  

Ludzie za mg łą  
ADRIA:  Pa weł  i Gaweł  
CZARY: Indyjski  grobowiec

l i n l c i t r y  przemyskie •
APOLLO M arco Polo 

C A S IN O  Cyg-inłu.
l 'J Z A  O fiary  wielkiego miasta 

OLŁMIMA Profesor W ilczur 
'■'OTOPLASTIKON Spotkanie M ititra  : 

fiiifssoliaim

Komunikaty
K ursy stenografii i języka niemieckiego 
Z w iązek Zaw odow y Pracow ników  Um y 

low> cii w K rakow ie ul. Sław kow ska L. 6 
i. p. organizuje w czasie najbliższym  kurs 
■tenogiufii polsko — niem iecki-, oraz języ 
r.a niem ieckiego. Zgłoszenia reflektantów  
.-zyjmuje i szczegółow ych inform acji udzio 

a Sekretariat Zv iązku codzienno  w godzi­
nek  od  ltUtej do  21»szej. Tam że udziela 

o tej samej porze po rad  praw nych 
—  A —

„W STĘP do M U Z Y K I". C yk l p o p u la r  
rych w yglądów  o spo-obaeh tw orzenia dzm 
la m uzycznego w perspektywrle rozw oju  h: 
.v ir’cznego, z bogatą ilustracją muzyczną, 
wygłasza D r. W  M antcl co drugą ■sobotę 
t godz. 7.30 w ieczór w Instytucie Muzycz« 
iym  (ul św. A nny 2). Celem w ykładów

SiF-ijh niupcyjny w Rratofie
Pisaliśmy w  swoim czasie o  dziw nych 

stosunkach panujących w fabryce opako* 
w ań blaszanych Bogdanowicza. Kierownic* 
tw o fab ryk i oddaw ało  robo tę  na dom  ro. 
botnicom , co widocznie lepiej się opłacało. 
G d y  robo tn icy  protestow ali przeciw  'ego ro 
"zaj J  m etodom  p. Bogdanow icz w sposób  
wielce niew łaściw y odniósł się do  robotni* 
łó w , krzycząc i niepow ażnie grożąc. Nas 
dom iar złego p. Bogdanowicz za karżył 
jednego z robotni ków o to że rzekc.mo prze 
szkadzał w ynosić tow ar z fabryki.

O becnie oskarżony w pow. sp ra w ie 1̂  
'•~.ymal pismo, k tóre w arto przytoczyć in 
ex tensu :

„N a rozpraw ie w dnliu 8 bm. Pan jako  
oskarżony udzieli! w ykrętnych i oszczer* 
czych inform acji sw ojem u Obrońcy, opisu , 
jąc całe zajśo e w fałszyw ym  świc-tle, sto ją, 
cym w rażącej sprzeczności ze stanem  fak­
tycznym , co s u r o w o  piętnuję.

W obec takiego stanu  rzeczy więcej Pana 
zatrudniać nie będę i  z  dniem dzisiejszym

Najnowszy wynalazek
dla cierpiących na prsepuKlinę

Z a szczy tn ie  zn a n y  w ca łe j Polsce M  T IL - 
L E M A N , Kraków, u l S zlak  39, lei. 1 5 6 -27 , 
specja lista  z  d ługoletn ią  p raktyką  w yna lazła  
nowego szstem u  opałent bandaży sto su jący  
j e  z  na jlep szym  i na jradyka ln ‘e jszvm  sku -  
kifim  na  różnego rodza ju  ru jn iebezp iecz- 

n ie jsze  i n a jza s ta rza h ze

PRZEPUKLINY
(rupl.) u pań, panów  i dzieci po osob. jaw ie­
niu się ze  zlec. lek. naw ei w w ypadkach  
g d zie  różnego system u bandaże m e pom ogły.

L iczne  św iadectw a lek. i  podziękowania. 
U doskonalone P A S Y  N A  O B E R  W  A V IE 
żo łądka , pooperacyjne, przeciw  ruchom ej 

nerce itp. na

Płaskie stopy
\P ió tiuss Sen k fu ss) itp  do lcg l wośct stosuje  
in d yw id u a ln e  w ykonuje specjalne wuładki, 
w edług na jnow szych  zdobyczy  ortopedii. Na  
różne  u łom ności w ykonuje się specjalne apa 

raty i g c is i ty .
P ro szę  żęd a ć  b ezp ła tn ych  p rosp ek tów .

Przykry koniec
s ę d z iw e g o  staruszka

Między braćm i Kazimierzem i 
W ładvsła\vem  Machocinkami z Bio- 
rów od dłuższego czasu trw ał za 
targ  na tle podziału m ajątku po­
zostałego po rodzicach. Obaj bracia 
przez całe żj*eie procesowali się” z 
sobą i bili, mimo sędziwego wieku, 
bo Kazimierz liczył 7 6  lat a W ła­
dysław  88. P-zed paru dniami sta 
ruszki bracia spotkali się i znowu 
poczęli się kłócić. Podczas kłótni 
doszło do bójki. Kazimierz udeizył 
W ładysław a siekierą w głowę, kła­
dąc go trupem  na miejscu. Po do­
konaniu morderstwa Kazimierz u- 
dał się na posterunek i oświadczył 
że brat jego um arł na atak serco­
wy. Mimo to policja wszczęła do 
chodzenia.

jest udostępnienie słuchania m uzyki. N a j­
bliższy w ykład  w sobotę dn ia  12. btn. Każ 
dy  w ykład stanow i zam kniętą caiość.

— oO o —
Ras} E uropy  ze szczególnym  uw zględnie­
niem stosunków  rasow ych w  Polsce.

dczyt na ten tem at w ygłosi p. Dr. S tołyh 
wowa Eugenia docent U . J. we w to iek  dnia 
15. Listopada br. o god; ii.ic 7.30 wieczorem 
z ram ienia Pow szechnych W ykładów  U. J. 
w lokalu  Z w iązku Z aw odow ego Pracow ni 
ków  U m ysłow ych w K rakow ie ul. Sław ko 
wska 6. I. p.

IM jłE  U N G A R  św ietny p ian.sta- -w ir tu ­
oz, którego gra w yw ołuje we w szystkich 
centrach m uzycznych nadzw yczajny en tu . 
zjazm  w śród słuchaczy w ystąpi w K rakow ie 
z jedynym  koncertem  we środę 16. bm. w 
S tarym  T eatrze. B ilety w raz z garderobą w 
cenie od  zł. 1. 30 d o  4-50 są już dc- naby . 
Ga w kasie S tarego Teatru.

zw alniam  go n ieodw ołaln ie”.
W arto  zaznaczyć, że wydalc-ny w po . 

wyższy sposób robo tn ik  jest legio," stą, in. 
w alidą w ojennym , rannym  k ilkakrotn ie i 
odznaczonym  Krzyżem N iepodlegli iści.

N ic dziw nego, że dziw ne prak tyk i fa­
b rykan ta  spotkały  się ze zdecydow aną p o ­
stawą robotn ików  (i w rezultacie w czoraj wy 
buchl w fabryce strajk okupacyjny.

N O W E  W lA D ZE K O M ITETU  
POM OCY ZIM O W EJ

O d b ’ l o ‘się zebranie M iejskiego O byw a 
tetskiego Korniitetu Pom ocy Zimowe) Bezro­
botnym . N a zebran ie  p rzybył wicewojewo 
i a d r M alasryńsk i. prezydent m, d r K ap. 

licki, pik. M iodoński, ppłk. M adejski, człcn 
ko wie kom itetu oraz zaproszeni goście.

Po zagajenu zebran ia  przez prezydenta 
K apłickiegJ adw . dr. K. O strow ski złożył 
spraw ozdanie kom itetu  likw idacyjnego, ma. 
jącego na  celu u trzym an e ciągłości akci- 
pom ocy zim owej. N astępnie dokonano  w y­
bo ru  now ych w ładz na rok  1938—39 Prze- 
.yodniczącym w ybrany został prof. A kade­
mii G órniczej inż. K rause, w iceprzew odni­
czącym w ceprez dr. Kliniccki, ław nik p. 
■lubieńska, d r S zw arcenberg» C zerny, płk. 
M .odoński.

nieszczęśliwy wypadek
na kopalni

N a kopalni węgli „ Wanda*Lech w 
Nowym Bytomiu wskutek silnego 
wstrząsu podziemnego zostało zasy* 
panyhc trzech górników. Jeden z za* 
sypanych Micha! Recyna Doniosł 
Gnierć na miejscu. Dwaj inni odnieś 
U ciężkie rany. Neszczęśliwy wy pa* 
dek wydarzył się w podziemiach kc* 
palni na głębokości 400merrów.

K OM ISrA  B U D O W 1A N A  STÓ W  
O C H R O N Y  STA R C Ó W  ŻYD O- 

W SK IC H  ROZPISUJE 
P R Z E T A R G

na następujące instalacje: a) central* 
nego ogrzewania, b. kanalizacji pio* 
nowej i dopływu wody zimnej i ciep 
Vj z uwzględnieniem cyrkulacji i pa 
rowej suszn; mechanicznej, c) insta 
lacyj elektrycznych (oświetleniowych 
sygnalizacyjnych i siły), przy budo* 
wie nowego Schroniska w Krakowie 
ul. Augustiańska boczna. Podkłady 
ofertowe podjąć a plany przejrzeć 
można w biurze kierownika budowy 
inż. J. Spir$3w Krakowie, ul. J. Sarę* 
go 19, w godz. urz. od 11 — 13 i od 
1/ — 19. W adium ołertowe 2%. Ofer 
ty należy składać lak we „W arun­
kach ogólnych" Dodano, w terminie 
do 16 listopada 1938 godz. 16*ta w 
zamkniętych nie brmowych koper­
tach, do rąk Prezydenta Rafała Lan* 
dauą, ul. Gertrudy 9.

Przykry zgrzyt
W  dniu wczorajszym gdy całe 

społeczeństwo połskie obchodziło 
wigilie uroczystości Dwudziestole 
cia Odzyskania Niepodległości Pol­
ski grupy nieopowiedzialnych ele­
mentów wśród których przeważali 
osobnicy w czapkach akademickich 
i uczniowskich urządziły w śród 
mieściu Krakowa aw ntury zacze- 
p ;ając przechodniów i wybijając 
szyby sklepowe. Sam fakt, że od­
waży ii się na to w wigilie wielkiego 
święta całego społeczeństwa świad­
czy o patriotyźm ie tej młodzieży.

Czas najwyższy ażeby wreszcie 
ukrócono te codzienne nieodpowie­
dzialne wybryki grupek i usunięto 
z ulic kulturalnego Krakowa.

Hm Krafrr^fsWr br <u
B enedyktow i G ońcy zam. w Piaskach 

W ielkich n ieznany sprawca skrad ł z kiesze 
"; płaszczai podczas targu na R ynxu P o d ­
górskim . portfel z kw otą 80 zł. G ońca o 
uadzieży  zam eldow ał poLcji.

P io trow i W incentem u zam. w G órce N a 
rodow ej n ieznany  sprawca skradł row er m f 
ski w artości 100 zi. pozostaw iony bez opie­
ki obok  U bezp. Społ. na P ian Berkowskie, 

o w Podgórzu .

TRZY  LATA W IĘ Z IE N IA  ZA 
U SK O W A N E ZA BÓ JSTW O

Sąd O kr. w K rakow ie rozpatryw ał sp ra­
wę Jelen ia  Ludw ika i Franciszka Stanecloe* 
go ze wsi B ranice pow . K raków.

A kt oskarżenia zarzucał im , że dnia 14 
p aźd z itm ik a  1937 b rali udział w  bójce, 
która m iała miejsce we wsi W yciąże. Pod* 
czas bó jk i, k tóra w ynikła na tle po rachun­
ków  osobistych m iędzy Jeleniem  Ludwikiem  
Franciszkiem  Staneckim  a Bąkem  Józefem  
z W yciąż — Jeleń w raz z)e Stanecknm pobili 
ciężko Bąka. Poza tym  Jeleń  w yciągnął z 
kieszeni rew olw er i strzelił do  pobitego B ą. 
k ś  trzy  razy. Kule jednak  chybiły, jed n a  
ty lko  drasnęła go w  ramię. Sąd przysięgłych 
skazał ich za ten czyn na 5 lat więzienia.

N a  skutek  odw ołan ia  Sąd O kr. obn iży ł 
karę Jeleniow i na 3 la ta  w ięzienia, zaś Sta* 
n tck jem u na 1 rok  więzienia. B ronił adw .

Pleszowski.

lł-le tn i łsanstrishtop b u n i  
z ftlasircj p(bj

14*letnii Jan  Bilig, m iezkaniec w si K azi­
mierzom o gminy sm ołweńskej siyr.ąi w ca­
łej okolicy  jako  niezw ykle uzdolniony,., 
konstruk to r b roni. C h łopak  w yrab iał rcz* 
m aitego kalib ru  pisrolety k tóre u  niego chę 
tnie nabyw ano. W czoraj od „próbnego strze 
lan0a“ z now o skonstruow anego rew olw eru 
nastąpił w ybuch. O dłam ek żelaza trafił nic 
szczęśliwego konstruk to ra  w czoło, zabija-* 

na miejscu.

I.
za zabicie ojca

Na polach między Nodrem a Hłu 
dnem w powiecie brzozowskim znale 
zrnno zwłoki tamtejszego gospoda* 
iza Jana Duszaka. W  kieszeniach 
D u;zaka znaleziono pieniądze cc 
wykluczało rabunkowe podłoże za* 
tóójstwa. Natychmiast wszczęte przez 
policję dochcdztnia upewniły, że D u 
szak prowadził długotrwałe procesy 
ze swymi sasiadami Wawczakami 
którzy straciwszy w tych procesach 
ałv majątek pałali: doń wielką niena 

yiścią. Wobec tego zostali oni aresz 
owani i wzięci w ogień krzyżowych 
cytań przyznali się do popełni “n*a 
brodni. Zaznali równocześnie ż<> do 

popełnienia zbrodn; nakłoniła ich 
córka denata, która żyła w niezgo* 
dzie z oicem. Za czyn ten obiecała im 
1000 cłoiarów. W  dalszym ciągu śle* 
dztwa ustalono, ze pośrednikiem w 
:ci sprawie był Anastazy Tymoć. Ca 
N czwórkę aresztowano i osadzono 
w więzieniu przy Sądzie Okr. v 
Rzeszowie.
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Czechosłowacja w nowych
Siranieacb

P raga (D j. P rzed układem  w M onachium  
C zechosłow acja rozciągała się na obszarze 
140.508 km. pw adratow ych i liczyła 14.729. 
530 mieszkańców  ęw eaiug spisu ludnośai z 
ro k u  1930).

O becnm  nastąpiły następujące um iany: 

C z e c h y :
P ierw otny  obszar 52.752 km. kw. zm niej­

szył się po okupacji - przez N iem ców  do 
35.752 km- kw. p ierw otna liczba m ieszkań- 
ców spadła  z i - 109-000 du  4.673.000 osób 
S trata te ry torium  w ynosi zatem  16.309 km. 
kw., stra ta  ludności 2 430 000 osób.
K raj M oraw sko — Śląski:

Z  ptlerwotnegi obszaru  26.807 km. kw.
odstąp iono  N iem com  8.853 km. kw. Polsce 
805 km. kw. W edług  ostatn iego spisu lu d n o  
ści (1930) na  obszarze ^-dstąpionym N iem ­
com ntfieszkało 1.007.000 m ieszkańców  na ob 
szarze danym  Polsce m ieszkało 227.000 mie 
szkańców  czyli że liczba ludności kraju  mo 
raw sko — Śląskiego zm niejszyła siy o 
2 330.000 osób  obszai im niej szył się. o 17 

) km. kw.
Sło w aczyzna:

Z  p ierw otnego  obszaru  49.021 ki® kw.
raj ten traci 10.420 km . kw. czyli że obec­

nie obszar S low aczyzny w ynosi 38.061 km.
•t . tzn. że co d o  obszaru  Słow aczyzna je­

szcze pozostaje w iększą niż C zechy. Z  do- 
ty  czcza sowej liczby m ieszkańców  3 329.000 
straciła S łow aczyzna 895.000 mieszkańców. 
W edług  ostatn ich  obPczeń ze stią ty  tej
p rzypada  276.000 na C zechów  i Siow aków  
i 50O000 na W ęgrów . C o  do  liczby miesz­
kańców  S łow aczyzna jest obecnie w iększa 
«jż- o k ro jony  kraj m oraw sko — śląski.
R uś P odkarpacka:

Z  p ierw otnego obs :aru 12.6u8 km. kw. tra 
ci R uś Podkarpacka 1.580 km. kw. tak  że po 
zostaje jej 11.028 km. kw. Z  dotychczasow ej 
liczby  ludności 725.0o0 Ruś P odkarpacka 
straciła wyrobiłem w iedeńskim  131.000 lu d ­
ności czyli że obecnie liczyć b ędz ie  544.000 
m ieszkańców . W  danych  w arunkach w łaśnie 

i  Rusi Podkarpackiej stra ty  są na jpow aż­
niejsze. Kraj ten traci nie tylko swe główne 
m iasto, a le stosunkow o najw iększą część 
swej ludności slow* ńńskiej bow iem  w o d ­
stąp ionym  W ęgrom  kra ju  ży ło  ty lko  86 700 
W ęgrów , reszta p rzypada na R usinów , Siu 
w aków  i Czechów.

Po ostatecznym  ustaleniu  now ych granic

—®o °—

Odezwa w sprawie budowy
„dróg  Niepodległości**

W arszawa. Z ain icjonow ana w sw oim  rza 
sie akcja budow y  „dróg N iepodległości" 
p rze z w szystkie gm iny wiej. w  całym  kraju  
znajdu je  się obecnie u  progu  real zacji. Li 
ga D rogow a w ydała  w zw iązku z tym o d tz  
wę następującej treści: „Z rad o śrią  i dumą 
obchodzi Polska 20-lecie swej N iepodległo  
ści. W ielkie dz eła zostały  dokonane, wiele 
jednak  p racy  mam y jeszcze p rzed  sobą. Stan 
naszych d róg  nie licuje z w ielkością i god­
nością Polski. Rzucam y hasło  Budujm y 
drog'1 W  c:ągu najb liższych 3 la t pracą i 
wysiłkiem ! ałego społeczeństw a dop iow adzić  
m usim y nasze d rog i do takiego stanu  aby 
na  25 .lec -* naszej N aepo ileg ło śc i Polska by  
ła  pok ry ta  m ożliw ie gęstą siecią tw ardych 
i dob rych  dróg , w ybudow anych  d la  uczczę 
n la  odzyskan‘a N iepodległości. Stańm y do 
w alki z bezdrożem ! W każdej gminie, w ka 
żdej grom adzie niech pow stanie spó łka d ro  
gow a dla w ybudow an ia  drogi, ulicv lub 
mostu. Pracą, m ateriałem  czy p ien ędzmi 
--ech  k a rd y  weźmie udział v tym w ielkim 
dziele

D obre d rog i — to  w arunek ku ltu ry , do- 
-bv tu  i potęgi Państw a. D obre  d rog i —- 

to  silna Polska.
—oO» ■■

R epublika Czechosłow acka Uczyć zatem  bę 
ie około  10 mil. mieszkańców n a  obsza- 
c 102.530 km. kw. C y łry  te oczywiście na 

•ży przyjm ow ać z najw iększą rezerw ą gdyż 
rzeba uśw iadom ić sobie że delim itacja w  

czcgółach nie została jeszcze p rzeprow a­
dzona ani w  Czechach ani na S łow aczy in ir 

Rusi Podkarpackiej i że nie są w ykluczo- 
e m niejsze ko rek tu ry . N a  stan lu d n o śc io

Im periaiiści nasi w ybrali s w o i s tv  spo­
sób d la  udow odnien ia  słuszności sw ego pro­
gram u. System atycznie i  od  lait w m aw iają 
on i w nas, że Polska jest b iedna i n ieu ro ­
dzajna , że ro b o tn ik  polski jest len iw y i  nie 
chce pracow ać, że chlup za dużo  narzeka 
redyny  więc ra tunek  — to  natchnąć naród  
pragnieniem  czynu, obudzić (erw achenl), 
pchnąć do  ekspansja tery toria lnej, do zdo- 
iycia ko lon ii, do  uw aln ian ia(l) z  ucisku 
iciem 'ężonych narodow ości itd.

T ru d n o  pow iedzieć, by hasła mperiali- 
tyczne zd o b y ły  posłuch  w szerokich ma- 
ach. W  ludzie  naszym  zby t g łęboko  tkwi 
iamięć niew oli, b y  zechciał on teraz p o  od 

-yskaniu  w łasnej w olności dążyć do  uciś- 
banlla innych narodów , nie m niej trzeba 
przyznać, że ustawicznie pow tarzane łraze- 
y o  konieczności rozbudzen ia  i  o  naszej 

biedzie w zbudziły  w  niejednej głow ie wąt- 
liwości — może napraw dę jesteśm y naro- 

lem upośledzonym  j  m oralnie i m aterialnie, 
m oże rzeczyw iście ra tunek  nasz leży  w k o ­
loniach, leży w  rękacn tych ludzi, k tó rzv  
l’cą nas ob u d z ić?  A  przecież kandydatów  

na w odzów  w Polsce nie b rak , n ie  b rak  lu ­
dzi, rzucających ciemne, zawtłe myśli o prze 
znaczeniu, k tórego om  są w ysłannikam i itd.

C zas skończyć z tego rodza ju  p ropagan  
dą. W  XX roku  N iepodleg łości lu d  polski 
nie pozw oli w  ojczyźnie, której w olność 
w yw alczył rozpow szechniać kłam stw  o spo 
teczeństwie i k ra ju . Pozostaw iam - w  tej 
chwili na  stronie kw estię dopuszczenia lu ­
lu  do  udzia łu  w  w spólnej odpow iedzialno- 
'c i za losy  Kraju, jego  dojrzałości politycz­
nej, gdyż niew ątpliw ie jednym  z celów p ro  
oagandy  naszej re a k q i jest udow odnien ie  
łązy, że lud polski w ym aga dotychczas o- 
pieki, C hcielibyśm y natom iast przytoczyć 

■łka danych, św iadczących o czymś w ręcs 
nrzeciwnym , niż to  głoszą nasi m per aliści.

R obo tn ik  po lsk i jest len iw y?  A  mimo 
to w ydobyw a on w ęgla najw ięcej w  całym 
świecie, więcej niż robo tn ik  niem iecki, an- 
Rielsk*, czeski. W ydajność naszego ro b o tn i­
ka w zrosła w  po rów nan iu  z rokiem  1929 
f 100) d o  liczb następujących:
■; przem yśle w ęglow vm  143

■v hutnictw ie żelaznym  130
7 p rzem yślr w łókienniczym  149

w przem yśle drzew nym  121
7 przem yśle m ineralnym  131

T aki n iespotykany  nigdzie w zrost w y­
dajności odby ł s‘e w  okresie w zrastającego 
bezrobocia, ogrom nego spadku  zarobków  i 

o z tym  idzie w  parze obniżen ia  stopy  
i vciow ei i św iacuzy r-ajiepiej Q niestrudzo- 
ności j pracow itości ro b o tn ik a  polskiego, 

 ̂ o ” vczcm spadek  zarobków  św iadczy nic- 
dw uznaczire  o tym skąd pochodzą teorie 

i o tym, że za mało się pracuje, a zby t duzo 
j o ę świętuje.

M am y ogrom ne bogactw a m ineralne, ma 
uy węgiel, naftę j żelazo, mamy w ielkie za 
ri^y energetyczne sił w  'Jn y ch , w yzyskane 

dotychczas zaledw ie w  3,5 proc. w ęgla k a ­
m/cennego posiadam y jb ez  Śląska zaolz.) 62 
-iT io n y  to n n  ; zajm ujem y pod  względem 
irodukcji w ęgla w  E uropie  p iąte, a  w  świe 
-> siódm e miejsce, p o d  względem  zaś za­
sobów  w ęgla stoim y na  trzecim  miejscu, 
-■rzyczem trzeba  zaznaczyć, że polski w ę­
giel jest niezw ykle ko rzystny  d la  eksploa-

v now ego państwa w pływ ać będzie m ew ą 
-oliwie napływ  ludności z  krajów  oderw ą 
-ych zwłas :cza po  zastisn w am u  p iaw a op-
u.
Z naczne zm iany nastąp ią  w narodow oś- 
owym -ozw arstw ow ieniu now ego państw a.
I pod  tym względem po d  uwagę brane 

m ogą być  ty lko  tym czasoe cyfry na podsta 
w ie stanu dzisiejszego, przeżyw ającego

rcji zc w zględu na to , że nie jestaglęboko 
p o łożony  R opa naftow a, drugi co do  zna­
czenia p roduktów , w ystępuje u  nas niezw y­
kle obficie. Pas ropoda jny  zajm uje obsza: 
długości przeszło tysiąca km., szerokości 
od 50—100 km. Pew ien spadek  w produk- 
ji nafty  k tó ry  zaznaczył się w ostatnich 

czasach jest jedynie skutkiem  św iatowej zni 
żki cen i bynajm niej nie dow odzi wyczer- 
panfla o lbrzym ich zapasów  naftow ych.

M am y w spaniały  przem ysł m etalow y, 
k tó ry  pozyskał now e cenne ob iek ty  w przy  
łączonym  ostatn io  Śląsku zaolzańsk’m.

T w orzym y C entralny  O kręg Przem ysło­
w y, k tó ry  stanie się i  już  cręśaiow o jest po  
tężnym  ośrodkiem  krw ionośnym  d la  całego 
k ia ju , gdyż znajda w nim  miejsce potężne 
zak łady  w szystkich bez w yjątku kluczow ych 
gałęzi przem ysłu.

Dwadzieścia lat rozwoju spół­
dzielczości spoźywczów w O dro­
dzonej Ojczyźnie dokum entuje się 
poważnym dorobkiem trwałych liczb 
i wzrostu zaufania do form spół­
dzielczych w życiu gospodarczym 
ludności polskiej. Z chaosu aprow i­
zacji wojennej z przed laty dwu 
dziestu. kiedy to istniało nie wia­
domo ile rozmaitych spożywczych 
spółdzielni rodzielczych i ich związ­
ków, wyłonił się i utrwal,ł jeden 
Związek „"polem”, skupiający o- 
becnie 1739 spółdzielni zdrowych, 
podlegajęcych kontroli lustracyjnej 
i z roku na rok zwiększających 
swój stan posiadania.

W 1918 r. można b \ło  doliczyć 
się na ziemiach polskich 540 spół­
dzielni spożywców* z ilością 76.000 
członków i posiadających około 4 
miliony zł. kapitału udziałowego. 
1430 związkowe spółdzielnie spo­
żywców skupiające się w .Społem" 
w  dniu 31 XII 1937 r. liczą 324 ty­
sięcy członków, pogląd ją 2731 
s* lepów, zatrudniają 6070 pracow­
ników i mają własnych fundus ów 
« brotowych ju i przeszło 22 i poł 
milio ta złotych.

Tak się wvraźa ta  realna siła 
materialna spółdzielni spożywczów, 
posiadająca trw ały walor i znacze­
nie w obrotach gospodarczych pań­
stwa.

Spółdzielnie te zaopatryw-ane są 
przez Związek .Społem ”, który, jak 
wiadomo, je s t jednocześnie zw ,ąz- 
kiem organizacyjno rew izyjnj m i 
hurtowmią spółdzielczą. Jako hur­
townia — .S po łem ” działa decen- 
traiistycznie; posiada 32 oddziały 
hurtowe i kilkanaście składnic w 
większych ośrodkach państw a, a 
ponadto własne zakłady przem ys­
łowe, z których to bezpośrednio 
aprowiduje wszystkie spółdzielnie 
spożywców, i me tylko własne, na­
leżące do Zw-iązkr, ale stosowmie 
do specialnego układu, również pa- 
ręset spółdzielni w-ojskow-ych, zor­
ganizowanych w Związku Spółdziel­
ni W ojskowych

Obroty handlowe Związku „Spo-

pwój proces rozw ojow y, k tó ry  w rezultacie 
przynieść może znuany zasadnicze. Czechów 
będzie w  nsw ym  państw ie oko ło  6,8 millo- 
.a. S łow aków  2,2 m iliona, R usinów  Podk„r 
lackich  640.000, N iem ców  (w  krajach hisro 
rycznych i na  S łow aczyźnic) 470.0O0 —
480.000, N atom iast 1,1 m iliona Czechów i 
Słow aków  znalazło  sfę poza granicam 
państw a.

Czego więc b rak  n am ?  K olonie oolskie 
leżą w  sam ym kra ju  nie zaś poza naszym i 
granicam i. M am y rozlegle te ry to ria  Polesia, 
k tó re  są do zdobycia , mam y w spaniale za ­
pasy  surow ców  i sił natu ra lnych  k tórych  za 
zdroszczą nam  inne narody , lecz siły te 
musfm y w yzyskać i zdobyć

Z dobyć rów nież musim y Serca w szyst­
kich ludzi zam ieszkujących Polskę, w szyst­
kich ludzi bez w zględu na tak  m odne os. 
ta tn fb  różnice. Pozyskanie całego ludu  dla 
idei P olski w olnej i spraw iedliw ej, a p rze­
cież h ik t nie pragnie więcej ponad  w olność 
i pracę — oto nasz program  kolonialny , 
gdyż w ykonując go zdobędziem y od la t Ic 
żące odłogiem  kolonie — nie tknięte zaso­
b y  sił ludzkich  i naturalnych . N asza p rzy ­
szłość, to  przyszłość Polski w olnej i dem o­
kratycznej. ml.

łem“ sięgają obecnie blisko luO 
milionów złotych, a wartość pro 
dukcji Zakładów Przemysłowych 
„Społem" w Kielcach, W łocławku, 
w Dwikozach i w Sokołowie osią­
gnie w roku bieżącym co najmniej 
9 milionów złotych.

Zarówno obroty własnej produk­
cji związkowoj jak i ogólne odtow 
handlowe stanowią w życiu spo­
łecznym Polski v aźny odcinek sa­
modzielnego frontu gospodarczego • 
zorganizowanej ludnuści, ekono­
micznie dotąd słabej i biernej. Jest 
to pewnego rodzaju SAM ORZAD 
GOSPODARCZY, oparty na zbio­
rowo zorganizowanych potrzebach 
około 10,/° POLSKIEJ LUDNOŚCI.

Dla wykazania czynnego udziału 
w życiu gospodarczym Polski jest 
to liczba oczywiście niedostateczna, 
ale jest ona oparta na przywilejach 
młodości i stale rośnie. Ponadto o- 
żywia ją poczucie solidarności spo­
łecznej i b raterstw o w spółdziała­
nia, a opiekują się nią duchy naj­
lepszych synów Ojczyzny gorące 
odczuwających i pragnących samo­
dzielności gospodarczej naszego na­
rodu

Bo trzeba to sobie przypomnieć, 
w łaśnie w rocznicę dwudziestolecia 
naszej niepodległości politycznej, że 
spółdzielczość spożywców została 
zorganizowana na podłożu pozy­
tyw nych pragnień i dążności do 
niepodległości gospodarczej, T w o­
rzyli i organizowali ją pionierzy, 
którzy najlepsze, najpiękniejsze 
lata swej młodości i walki poświę 
ciii sprawom odzyskania W olnej 
Oiczyzny. Przy tym rozumieli zaw 
sze, że w parze odzyskaniem wo " 
nośni politycznej musi Iść budowa*' 
nie niep tdległości gospodarczej, * 
tę niepodległość zdobędzie się tya 
ko wówczas kiedy do czynntg* 
życia gospodarczego państw0 
wprowadzi się najliczniejsze wara 
stwy ludności polskiej — świa- 
pracy miastn i wsi, ekonomiczne* 
świadome, dojrzałe i zorganizowane. 
Do tego celu dąży polska spó ł­
dzielczość s^ozywczów. E. Z. -

Nasza przyszłość
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Polska robotników i chłopów )
Anto, mknące szosą, zwolniło fcie 

gw, posunęło j ię jeszcze kilkaset me 
nów  naprzód i nagle zatrzymało się. 
Szofer pospiesznie wyskoczył z we» 
r.u ' zaczął troskliwie oglądać maszyn 
nę, doszukując się przyczyny niespo 
dziew mego zahamowania jazdy. 
Przyklęknął obok motoru. Z okna 
wozu wychyliła się jakaś głowa.

— Cóż się staio, obywatelu? — pa 
Jło  pytanie — czy znowu pękła opo 
na? Będzie to już bodaj czwarty raz

czasie tej przeklętej podroży. 
Szofer oowital i zóhzył sie do ok* 

Ba. W  yraz jego twarzy nie wrozył 
Eiio doi rego. Odparł zakłopotany:

— Tym razem gorzej. Opony są 
‘'ale, ale za to zabrakło benzyny. Na 
to już nic nie poradzę. Obawiałem 
się tego przez cały czas. W  Puławach 
aie udaio mi. się zrobić nowego zapa 
su. Austriacy, uciekając, wszystko 
z sobą zabrali.

Tymczasem trzej mężczyźni space 
rowali po najbliższym odcinku szo* 
sy. Oficerem był por. Janusz Olsza* 
mowski. Jego współtowarzysze byli 
to posłowie Ignacy Daszyński i vy in 
•tenty W ’tos. Porucznik opisywał
właśnie z zapałem, jak odbO o się w 
Lublin ie objęcie władzy przez legion' 
stów, peowiaków i robotników. N a­
wet oddział W ehrm achtu porzucił Ra 
'ę Regencyjną i podporządkował się 
śmigłemu

Rodzi się Polska. Trzeba tylko, a* 
liy powstał rząd, wziął w swe ręce 
>vładzę i energicznie pokierował 
wszystkim spraw am*. Rada Rcgen* 
wy ima jest tworem okupantów w o* 
szach naiodu jest skompromitowana 
Rolę tę, twierdził porucznik, spełnić 
arożc tylko rząd robotników i chło* 
ów.
W itos milczał. Daszyński wypyfy 

wał, jakiś poczyniono w L.ubhnie 
przy gotowania dla sformułowani a ta 
kiego rządu. Porucznik zaczął mówić 
a przybyciu do Lublina przywódcótv 
stronnictw le jco w y ch  z W arszawy 

o naradach nad składem : progra* 
mem nowego rządu.

— Naturalnie — skończył, zwraca 
ąc się dc Daszyńskiego — że nie ma 

żadnych wątpliwości co do tego, ie  
pasa poseł stanie na czele rządu.

W itos przerwał milczenie.
— Właściwie byłoby może lepiej 

rząd tymczasowy stworzyć w Krako 
wie. Tam mógłby on mieć szersze po 
etetawy...

Była to popołudniowa godzina 
Unia 7 listopada 1918 r , gdy nędzna 
tura, wioząca pierwszego premiera 
rządu odrodzonej Polski, dotarła 
Jo  swego celu

Podróżnym naszym przedstawia! 
się widok niezwykły. Ulice Lublina 
bfvły niesłychanie ożywione, Utniace 
ruchem pełne ś sviątecznego nastroi u. 
Jakby w czasie powodzi wszystkim- 
Macami i ulicami przelewała sie fala 
ludzka, ićżnobarwna, podniecona, 
szumiąca. Robotnicy, rzemieślnicy 
chłopi z okolicznych wsi, mieszczanie 
żołnierze. Twarze jasne, uśmiechnięte 
radosne. Wszędzie widać ludzi, ści 
kajacych sobie mocno i serdecznie 

dłonie lub witających się głośnymi 
'całunkami. u i ówdzie spotyka 

się przemaszerowujące oddziałkl żoł­
nierzy. Biedne to było na oko woj* 
sko Wyszarzale, brudne, sponiewm 
race w czasie długiej wojny, mundu 
i v różnych rodzajów bron i i różnych 
armii, wśród których tu i ówdzie 
prześwieca kurtka cywilna, bluza ro 
Lotnicza lub mundurek uczniowsk’.

W  blaskach słońca odbijają się lufy 
karabinów różnej wielkości i kalibiu 
Ale krok jest dziarski, mina u wszyst 
kich buńczuczna, w oczach błyszczy- 
radość i duma, a ku niebu płynei 
pieśń mocna na przemiany to żołnier 
ska to  rewolucyjna. Na ich w dok lu 
dzie wznoszą okizyik, podrzucają 
do góry- czapki, wtórują ich pieśni. 
Wszędzie radość bujna nieokiełzna* 
na, szał entuzjazmu. W ięzy niewoli 
zrzucone. W olność i sprawiedliwość.

W  wielu miejscach gromadzą ię 
liczne grupy ludzi przed wielkimi afi 
szami na całym mieście. Daszyński 
zatrzymuej wóz. Obaj z Witosem ze

Oouwie sportowe i narciarskie 
WŁASNEGO MODELU

wykonuje

f u  N. S t i r i n i  i 1.
KRAKÓW, GOŁg&IA 2. r*sB&D

(Sklep frontowy)

-.Lakują i przyłączają się do najbliż­
ej gromady ludzkiej, czytającej z 

przeię.iem ogłoszenie. Jest to Mani­
fest T  /mczasowego Rządu Republi­
ki Polskiej w- Lublinie. Głosi on po 
wstanie niepodległej republiki pols­
kiej, walkę z okupantami, zniesienie 
stworzonej przez nich Rady R.egen* 

yjnaj, wybory do sejmu ustawoda
wczego, samorząd, gwarancję wolno 
ci politycznej, szerokie ustawo da w 
wo soołeczne, ziemia dla chiopow 

fabryki i kopalnie zostaną własnoś­
cią społeczeństwa, wolnym narodom 
braterstwo. N a czele rządu stoi Igna 
cy Daszy.ski. w skład rządu wcho­
dzą znani przywódcy chłopow, robo 
tników, pracowników umysłowych.

Siadają z powrotem na furę. Twaiz 
W itosa jest nieprzenikniona. Daszyń 
ski jest poważny. Odczuwa wagę 
wielkich zagadnień, których nici zna 
lazłr się w jego ręku. Zjednoczenie 
całei Polski. W ypełnienie wielkiego 
planu. Większość kraju jest jeszcz w 
ręku okupantów. N a wschodzie są je

zcze setki tysięcy wojska niemi et* 
| kiego, których droga Dowrotna pro­

wadzi przez Polskę. W  Berlinie rzą 
dza jeszcze cesarz i generałowie. Trzę 
ba poruszyć cały lud, wielkie mas / 
robotników i chłonów. Tym wnios­
kiem kończy Daszyńsk, swe rozwa­
żania i gotów jest podjąć ciężar któ 
y na niego spaaa.
W  trzy dni potem przed pałacem 

ubrmaiorskim który stał się siedzi­
bą nowego rządu, stoją nieprzeliczo 
ne tłumy robotników i chłopów z La 
blina i okolicznych powiatów. D a­
szyński w swym gabinecieprzYpnuje 
delegację. Oznajmia krótko:

— Obywatele, otrzymaliśmy wia­
domość, że runęła ostatnia twierdza 
impei ialiamu. Berlin stoi w ogniu n  
wolueji. Wilhelm II uciekł do H o­
landii.

A  przez otwarte okna wpadają o- 
krzyki, wznoszone przez wiełotysię 
czne masy:

— Niech żyje rząd ludowy!
— Niech żyje Polska robotników 

chłopów!

im u  i m  B j j m  la rtN ff l
Z ^9inifisłu Rządu LubshMegn

*)Fragment z książki A. Próchni­
ka: „Idee i ludzie".

... I uie zaśw ita lepsza duła nad narodem pols­
kim, jeżeli rdzeń i olbrzymia jego większość — lud 
pracujący — me weźmie w swoje ręce budowy pud- 
walin naszego życia społecznego i państwowego.

Ludu Polski! Polski chłopie i robotniku!
Jeżeli chcesz zająć należne Ci miejsce w rodzi­

nie wolnych narodów, jeżeli chcesz sam być gospo­
darzem na swojej własnej ziemi, to musisz w swoje 
ręce ująć władzę w Polsce, musisz sam budować 
gmach Niepodległej i Z jedm  czonej Ludowe j Rze­
czypospolitej Polskiej.

Jako Tymczasowy Rząd Ludowy p olski posta­
nawiamy i ogiaszamy poniższe prawa, obowiązujące 
cały naród polski od chwili wydania nime|Szego  
d e k re tu :

Państw o Polskie obejmujące sobą wszystkie 
ziemie zamieszkałe przez lud Polski z własnym wy­
brzeżem morskim, stanowić ma po wszystkie czasy 
Polską Republikę Ludowa.

... Sejm ustawodawczy zwołany będzie przez 
nas Jjeszcze w roku bieżącym na podstawie pow ­
szechnego, bez różnicy płci równego, bezjr iśrednie- 
go, tajnego i proporcjonalnego głosowania. O rdynacja 
wyborcza będzie ogłoszona v ciągu najbliższych kil 
ku dni. Czynne i bierne prawo wyborcze będzie 
przysługiwało każdemu obywatelowi i obywatelce 
mającym 21 lat skończonych.

Z dniem dzisiejszym ogłaszamy w Polsce cał­
kowite, polityczne i obywatelskie równouprawnienie 
wszystkich obywateli bez różnicy pochodzenia, wiary 
i narodowości, wolność sumienia, druku, słowa, zgro­
madzeń, pochodów, zrzeszeń, związków zawodo­
wych i strajków.

Wszystkie w' Polsce donacje i m ajoraty ogła­
szamy mniejszym za własność państwową. Dla prze­
ciwdziałania spekulacji ziemią będą wydane osobne 
przepisy.

W szystkie lasy, zarówno pryw atne, jak i daw­
ne rządowe ogłaszamy za własność państw ow ą. 
Sprzedaż i wyrąbywanie lasów* bez speejalnepo poz- 
wmlema od chwili ogłoszenia mniejszego dekretu jest 
wybroniona,

W  p r z e m y ś le ,  rzemiosłach i handlu wprowa­
dzamy niniejszym 8 - g o d z in u y  dz>eń roboczy.

Po ukonstytuow aniu się ostatecznym  przystąpi­
my' natychm iast do reorganizacji na zasadach szcze­
rze demokratycznych Rad Gmmnych, Sejmików Po­
wiatowych i Samorządów Miejskich, jak również do 
organizowania po miastach i wsiach milicyj ludowych, 
ktoreby zapewniły ludności ład i bezpieczeństwo, a 
posłuch i wykonanie zarządzeń naszych organów v  p- 
konawczych.

Na Sejm  Ustawodawczy wmiesiemy p iojekt 
następujących reform społecznych:

a) przymusowe wywłaszczenie i zniesienie 
wdelkiej i średniej własności ziemskiej i oddanie jej 
w ręce ludu pracującego pod kontrolą państw ową

b) upaństwowienie kopalń, salin, przem ysłu 
naftowego, dróg kom unikacyjnych, oraz innych dzia­
łów przem ysłu, gdzie się to da odrazu uczynić:

c) udział robotników' w administracji tych za­
kładów przem ysłowysh, które nie zostaną odrazu 
upaństwowione ;

d) praw o ochronie pracy, ubezpieczeniu od 
bezrobocia, chorób i na s ta ro ść ;

e) konfiskaty kapitałów, powstałych w czasie 
wojny ze zbrodniczej spekulacji artykułam i pierwszej 
potrzeby i dostawami wojskowym i;

f) wprowadzenia powszechnego, obowiązkowego 
i bezpłatnego świeckiego nauczania szkolnego.

Ludu Polski! Te retorrny polityczne i społeczne, 
które pragniemy w życie wcielić, są najniezbędniejsze'

Ludu Polski! W ybiła godzina Tw ego czynu, 
W eź wielkie dzieło wyzwolenia Tw ej ziemi, prze­
siąkniętej potem i krwią Twych ojców, praojców', 
w swe spracowrane, mocne dłonie i przekaż następ­
nym pokoleniom W ielką i Wolną. Zjednoczoną 
Ojczyznę.

Stań jak jeden mąż do czynu, nie poskąp wiel- 
kiem dziełu wyzwolenia Polski i pracującego w niej 
człowieka ani mienia, ani ofiar, ani życia

Was bratnie narody litewski, białoruski, ukra­
iński, czeski i słowacki wzywamy do zgodnego z na­
mi współżycia i wzajemnego wspierania się w wiel­
kim dziele tworżenia związku wolnych i równych 
narodów.

son

Pamiętaj: Wy boty w dniu 18 grudnia 
muszą dać zwycięstwo Demokracji

■ R B
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ODCISKI usuwa niezawodnie .RIGO* 
59 groszy Drogeria 

S C H A P S E N S O H N A
Kraków Plac Nowy

Zioła lecznicze świeże, najwyższej 
jakości 4r0 gatunków Poleca naj­
taniej D iogeria Schapsensohna 
Kral ów. Plac Nowy.

Tran norweski leczniczy zawiera- 
iący pod gwarancją 900 między 
narodowych jednostek witaminy 
A i 130 międzynarodowych jedno­
stek w tarniny D. Polec najtaniej 
D rogeria S c h a p s e n s o h n a ,  
Kraków, Plac Nowy.

U w ag n ! Nadszedł wielki transport 
najnowszych materiałów bielskich 
na ubrania, palta i pokrycia futer, 
po bardzo niskich cenach. Naj­
tańszy skład bielskich resztek 
sukiennych. J. MUfttz, Kraków, 
Stradom 1G (w podwórcu).

Części do obciągania guzików, ma­
szynki i aparaty, oraz najnowsze 
formy do plisowania poleca W yt­

wórnia Okrent Kraków, 
Wolnica 8/13.

Buty narciarskie, najnowszych 
modeli, z oryginalnych skór an­
gielskich, Dziatioń, Kraków, ul. 
Długa 4, Mickiewicza 41.

Oficerskie buty z cholewami, oraz 
wszelkiego rodzaju obuwie tu ­
rystyczne, sportowe, Dziadoń, 
Kraków, Długa 4, Mickiewicza 41

8 e OSZ/ P R A N I E  KOŁNIERZYKA
JeCjiiu tSlHo FES r  Smsińsha I

Czysz—-n ie  uorania 3 50 zł — sukni 2 zł.— 
Centrala WOLNICA 8.

ZAKŁAD FRYZ IERSKI Miodbwa 24 
LOLA —wykonuje pierwszorzędnie 
ondulację trw ałą zagranicznymi 
aparatam i według najnowszych 
modeli cena zł 5 .— Zelazkowa 
0.70. W ałeczki 0.50, Ondulacja 
wodna 1 zł. Manicure 0.50, tlenie­
nie 1.50, farb iwanie 8 zł, brwi, 
rzęsy 0.80. Upraszam uprzejmie 
o liczne odwiedziny, mego zakładu

i palowe żelazne zakupis s t a ­
wisz najtaniej tylko w Zakła- 
; tapicerskim S. Augusta-Kra.- 
r, Węglowa 3. przecznica Kra- 
izskiej. Doprowadza stare łóź- 
do pierwotnego stanu.

statnie Nowości w wełnach za­
granicznych i krajowych, na pu ­
lowery, suknie i kostium y po ce­
nach najniższsmh tylko w Skiad 'je 
Fabryczni'm  Horowitz-Crodzka 59

DOM SWETRÓW Ostrowie ck ch, 
K raków , Krakow ska 12. Poleca 

wielkim w yborze: sw etry.w
dam skie, m ęskie I Izlecinne
Najnowsze modele. Ceny 50% j 
z n l one .

NA3NCWSIE MODELE KAPE­
LUSZY CAiSKICH PO NISKICH 

CENACH POLECA
f i r m  en „HAW IKA“

Wł. HANKA R O T H O W  A 
I MARIA MATYSZKIEWICZ 

Kraków, ul. Sławkowska 25.

DAMSK I E MĘSKIE
— N A JT A N 1 E J- 
zakoplsz p r i t r o l l i z

.H a SLO W  I c z
Kraków, Rynek Oł. 9. Ip.
— (Dogodne warunki) —

Torpeda, Kraków, Starowiślna 83. 
poleca wielki wybór kapeluszy 
okazyjnych jak: „Hiickel, „Habig” 
„G oeppert”.

Ubranlozmlan zamienia noszoną gar­
derobę męską na m ateriały biel­
skie, Kozłowski, Kraków, Zwie­
rzyniecka 11. Telefon 148-62.

Pracownia krawiecka LOLI EILE Sie­
miradzkiego 6. Żurnale modelo­
we. Wykwintne wykonanie,

C h o r z y  r g  p r z e p u k l i n ę !
Długoletni specjalista M. Landau 
Kraków, Dietla 44. I. p W yko­
nuje opaski przepuklinowe, różne­
go rodzaju sus lensOPS. Opaski 
po operacji ślepej kiszki. P rzyj­
muje wszelkie reperacje. Posiada 
liczne podziękowania.

Przyjm ujem y szmatki na wyrób 
chodników, kilimów, dywanów — 
Złotego za metr. Kraków, Józe­
fa 2. Tel. 173 98. Przyjm ujem y 
perskie dywany i kilimy do na­
prawy.

P jamy Ciepłe bonjourki, koszule 
flanelowe poleca po cenach naj­
niższych. W ytw órnia A ffenkraut 
Stradom 15.

Bonjourkl — s z l a f r o k i  własnego 
wyrobu jakoteż z powierzonych 
materiałów  oraz narciarskie spod­
nie męskie, damskie .pumpy wy­
konuje pierwszorzędnie i najtaniej 
A. jGrunbaum — Kraków, Sebas­
tiana 29. m. 9. oficyny — parter.

G A B I NE T  R A C J O N A L N E J  
K O S M E T Y K I

M I I  STRi>^CZVfiS5IEJ
ŚW 3ANA 18. — TEL. 211-92.

< *6rad y  b a z o la t n ie !

Krawat zakupisz D ajtam ej w spe­
c ja łe m  Składzie Krawatów' „Re- 
cord Craw ates11 Kraków, Flonari- 
ska 35. Tel. 143-68. W łasna W y­
twórnia H urt Detal. Fachowa na 
prawa starych kraw atów

F U T R A  najkorzystniej poleca: 
Horowitz, Starowiślna 26.

M A T E R A C E  pod uszki, włósienne, 
łóżka polowe, otomany, tapczany 
poduszki dla memow lat oi az przyj­
muję wszelkie roboty tanicerskie 
Zakład Tapicerski BARDACHA, 
Krakowska 4 ',  telefon 174 83.

Tapczany, le n iw e , fotele, łóżka, 
najnowsze modele, m aterace, oto­
many, łóżka polowe poleca najta­
niej Wytw órnia M ebliTapicerskich 
, S O L I O I T ! •  K r a k ó w ,  ul. 
S arowjślna 83.

Ondulację t r w a ł ą  w ciągu dwóch 
godzin wykonuje pierwszorzędnie 
zł 5 .— Gwarancja 10 miesięczna 
„Milano" Kraków', Starowiślne. 53.

Gorsetowe materiały oraz w;zelk e 
przybory polpf.a : M. R O S N E R  
Kraków, Poselska 16, Ceny Fab­
ryczne I

Nowy sztuczny 'edwab
Jeden z największych koncernów 

sztucznego jedwabi u Cellanes Corp. 
of America zapowiada budowę wie! 
kiej fabryki przeędzy syntetycznej w 
stanie W irginia. Koszty budowy fab 
"yki mają wynieść 10 milionów dola 
ów. Przędza produkowana w tej fa 

bryce według nowych metod iłużyć 
i do produkcji pończoch iedwab* 

n ’ch. Stanowić ona będzie włókno 
zastępcze najwyższej jakość1 dla jed

wab i u naturalnego, co powinno unie 
-.alezn.ć Amery kę od importu iedwa 

u naturalnego, używanego dla pre 
dukcw pończoch.

Srany' Zmdnoczone importują jed 
wab surowy wartości 100 mil onów 
dolarów rocznie, z czego 90% przy* 
pada na przywóz z Jakonii; 75% te* 

o importu stanowi surowiec dla a* 
erykańrkiego przemysłu pończosze 

~i czego.

f e j s i w y  most no świecie
Parlament duński uchwalił p rojek 

ty  budowy' kilku mostów które ma 
ją połączyć Jutlandię z wyspa See= 
land i Fuuen. Pierwszy' z tych mos* 
tów, który będzie przerzucony nad 
przesmykiem, dzielącym Jutlandię od 
Secłand, ma mierzyć 1 kilometr sze< 
•okosci. Będzie to zatem najszerszy 

most, jaki istnieje na świecie. Prace 
nad budową tego mostu bedą prowa 
dzone pod dozorem inżyniera ameiy 
' ańskiego, Fielda, który wybudował

CAŁA POLSKA GRA NA FORTEPIA­
NACH, PIANINACH 

S o m m e r f e l d a !  
SKŁAD FABRYCZNY 

W ł a d y s ł a w  B c l o ń s k i  
KRAKÓW, ul. św AteNY 3.

Chusteczki, do nosa męskie, damskie 
najtańsze źródło. G lejser Kraków, 
Dietla 57 Żądajcie oferty.

Kupuje sprzedaje używ nem aszy
Dli a łąd ze -iia  do wyrobu w ody 
so d o w e j, lodow, czekolady, ma­
karonów, p ) z e  t w o r ó w  owoco­
wych. Urządzenia dla laboratoriów 
chemicznych, — wszelkich rozlew­
ni etc. Cynę angielską, w jn tóy  
mosiężne dla metalowców-, ołow 
i inne metale. Nowo — OtwaJt.y 
skład Józefa Lesera M ostow a 3.

Meble nowoczesne najtaniej ku­
pisz w firmie F r I S C łl Sta1 O- 
WiSlna 35. D o g o d n e  warunki
S D ł a t y .

N A U K A

KURSV SAMOCHODOWE — Kraków,
KRUPNICZA 14. (daw mej Szewska 1). 

tel. — 206 88. Prowadzone przez 
fachowców. Prawo jazdy gwaran 
towane. Wpisy codziennie.

Przygotowuję z matematyki, fizyku 
chemu zakres gimnazjum, liceum- 
m atura każdego typu. Zgłoszeń.a: 
„Matematyka" do Redakcji Krak.

Kuriera Wieczornego. 
Sławkowska 12.

Angielski, fran -uski, niemiecki, — 
metodę A n s o n a - Krowoderska 5. 
Złotych 4. — miesięcznie.

M agistra filozofii, rutynowana ko- 
repetytorka udziela lekcji z zak re- 
su sz k ó }  średnich. Zgł 'szenją do 
Adm. Krak. Kuriera Wiecz. pod 
„Magistra”.

módluższy most na świecie, a miano 
wicie most w San Franci sko nad Oa 

land , W  Danii spodziewają się że 
budowa mostu będzie ukończona już 

nrzyszłym roku. Z istnieniem no* 
vego mostu łączą nadzieje na duży 
.'zrost ruchu tu-ystycznego i na ozy 

me w' komunikacji towarowej.

K o n t o  i 

408,727
K .  O .

Śm iertelność w  A nglii i St. 
Zjednnc :onych

Londyn. Urzędy statystyczne a* 
merykańskie ogłosiły niedawno sta* 
tystykę porównawczą o stanie śmier 
telności w Wielkiej Brytami oraz Sta 
nach Zjednoczonych. W  roku 1906 
ludność Stanów wynosiła 198.428000 
osób czyli prawie dokładnie trzy 
razy tyle, ile wynos aa wówczas lud 
ność Anglii, (liczba mieszkańców 
wysp beytyjskich wynosiła wtenczas 
40.839.000). W  tym samym okresie 
była stosunkowo ta sama w obu 
państwach albowiem wynosiła w U. 
S. A. 1.479.228, w Anglii zaś 495 764 
czyli 11,5% i 12,1%. W  Stanach Zje 
dnorzonych ludzie najczęściej umie 
-ara na tyfus, dezynterię, malarie, 
wśriekliznę i ślepą kiszkę. Natomiast 
Anglia bije rekord zgonów na raka 
gruźlicę, czerwonkę, dyfteryt i kok
•isz.

•C*

jCTWiriTCTTSMMjmfliia

Mówili Kurier
Wieczorni

pisze cc nuże...
G b net kosmetyki nowoczesnej

„E SPE R O “
D-rowej Datt-ierowej abs. Unlv.

d e  B -a u te  ,CEDIB“ w  Paryżu
Kraków, ul. Pawia boeżna 9 m.4-

Telefon Nr 170 63. m h h b
z a o p a t r z o n y  w e  w s z y s t k i e  n a j n o w s z e  a p a r a ty  w y ­
k o n u je  w s z e l k i e  za b ieg i  w  z a k re s  k o s m e t y k i  
w c h o d z ą c e  T i d z ie ń  b e z p ła tn y c h  k o m p a n i  ch za­
b i e g ó w  od  8 X l-1 5  XI  38. B e z p ła t n e  p fały s ta l e

lyłkl, które zasadniczo nie zmieniają treści ogł s e a . n e  upowainią^ą d r  zwrotu g , ka l siP „głoszenia lub od daty otrzymania rachunku.
'am acie będą uwzględniane o ile zostaną w niesione do dni 8 - nlu od daty u la  .anta się o g ros-e .. __________ y______________________

y d aw a  i Kedoktos odpowieetŁ’jJny; t  aKtainAz »4ro,. -
Orukami* „LITERACKA" w Krakowie, PI. Z godr 4


